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niem monarchii podczas przesilenia r. I860, 
a obecnie.

Jeżeli nadzieje, jakie przed czterema laty 
Galicya mieć mogła, nie zostały spełnione, 
to w każdym razie uzyskała reprezentacyą 
czyli sejm krajowy. Nie wypadł on na ko 
rzyść autonomii, bo był tylko jednera z kó 
łek systematu w centralnym parlamentaryz 
mie. Niemniej atoli jest on organem legal­
nym krajowym, i jako taki zmienia aż do 
pewnego stopnia stanowisko kraju, a zw ła­
szcza prasy krajowej wobec przesilenia dzi­
siejszego. Do niego należy stawianie żądań 
i domaganie się ich spełnienia.

Nie chcemy przez to powiedzieć, aby sejm 
powinności swojej nie dopełniał, ani teł ta­
kowej mu WBkazywać. Znamy dobrze i jego 
szczególne położenie i ogólny stan rzeczy; 
wiemy, jak trudno u sfer rządowych doma­
gać się autonomii dla kraju, gdzie nie ma 
jeszcze żadnej autonomicznej organizacyi. 
Zmiany zresztą, jeżeli w systemacie rządo­
wym nastaną, są dotąd całkiem nieznane. 
Stawiać absolutne żądania, na nic się nie 
zda w polityce; tem bardziej w chwili, gdzie 
główną trudność stanowi pogodzenie sprzecz­
nych żywiołów, gdzie zdaje się, że wszystko 
od kompromisu zależy. Miarą skuteczności 
żądań musi być miara zmian zamierzonych; 
a wszak wiadomo, że miara ta dotąd cał- 
kiem nieznana i niepewna. Wystąpienie nie­
wczesne, zamiast pomyślnego skutku mo­
głoby tylko zmianę utrudnić, a tem samem 
dorzucić nową dla zasady autonomicznej 
przeszkodę.

Zarzuty tu i owdzie czynione, że nie sta­
wiamy programatów, poprowadziły nas na 
pole wspomnień i spowodowały tych kilka 
uwag.

szkolnego — po odprawionym jnż dzień poprzód 
egzaminie w szkole głównej w Leżajska dnia 4go 
llpca 1865 odbyła.

Po odprawienia dziękczynnego nabożeństwa w 
kościele farnym przez X. kanonika Grafa nadzor­
cy szkół Indowych, zgromadziła się młodzież szkol­
na wraz zliczcie zebraną publicznością, składają­
cą się , nie — jak to w innych htach mogliśmy 
widzieć, z garstki inteiigencyi, lecz i z miesz­
czan i wieśniaków, na płaca obok kościoła, stóso- 
wnie do taj uroczystości ozdobionym.

Uroczystość zagaił jeden z nauczycieli przemo­
wą, w której przedstawiając rezultat całorocznej 
praey około wykształcania młodzieży, wyraził 
wdzięczność księdzu Nadzorcy szkół; podniósł 
zasługi wydziała miejskiego w ostatnich latach dla 
dobra tutejszej szkoły położone; wykazał, że u»i 
łowania nauczycieli wtenczas pomyślny uwieńczy 
skutek, jeśli ręka w rękę pójdą ze szkołą i ro 
dzice, posyłając pilnie swe dzieci do szkoły, wdra 
żają w ich serca chęć do nauk , bojaźń Bożą i 
uszanowanie dla nauczycieli. Zakończył serdeczną 
przemową do dziatwy szkolnej, zachęcając ją, by 
pilnością, postępem w naukach i obyczajnością 
wywdzięczała się rodzicom i wzrastała na poko­
lenie, któreby się okazało godnem tylu usiłowań 
i stało się chlubą i zaszczytem dla miasta i kraju.

Potem nastąpiły deklamacye przeplatane śpie­
wem, które młodzież szkolna z zadowoleniem zgro­
madzonej publiczności wykonała. Uroczystość za­
kończyło rozdanie nagród celniejszym uczniom, a 
wreszcie krótka przemowa jednego z uczniów z 
czwartej klasy, w której wynurzył wdzięczność 
nauczycielom za prace około wykształcenia mło­
dzieży łożone i pożegaał swych współuczniów.

W ogóle zrobiła ta uroczystość miłe na nas 
wrażenie: podniosła ducha młodzieży, stając się 
dla niej bodźcem do dalszej nauki i pracy; obu­
dziła w sercach przytomnych współczucie i szacu­
nek dla szkoły,— pokazała, że nauczyciele pp. 
Kołodziej, Kublin, Snzdel i Brzeziński, szczerze 
są przejęci obowiązkami swego powołania i wszel­
kim możliwym sposobem starają się o wykształ­
cenie i uszlachetnienie umysłu i serca powierzonej 
sobie dziatwy.

Zyczyćby sobie tylko należało, aby i po innych 
szkołach ludowych rok szkolny kończył się podo- 
buą uroczystością, i żeby się nie ograniczano na 
samych tylko tak zwanych egzaminach. Uroczy­
stość taka zwabiłaby publiczność z całej okolicy, 
podniosłaby urok szkoły, zachęciłaby rodziców do 
posyłania dzieci do szkoły, zwróciłaby uwagę na 
talent niejednego ucznia, i uzyskałaby mu meża 
pomoc potrzebną do dalszego się kształcenia.

Nie zna ten serca ludzkiego, ktoby podobne u 
roczystości pomiędzy niepotrzebne chciał policzyć 
formy! Trzeba widzieć tę radość dzieci z powoda 
tych publicznych popisów; tę śmiałość, z jaką 
wygłaszały swe wierszyki wobec tak licznego 
zgromadzenia; te łzy błyszczące w oczach nieje­
dnego ze zgromadzonych; te wesołe twarze wie 
śniaków wręczających swym dzieciom nagrody — 
aby ocenić dobroczynne skutki podobnych po 
pisów.

Jeśli zaprowadzamy wystawy publiczne dla pod­
niesienia sztuk pięknych, przemysłu, rękodzieł, 
rolnictwa; czyż nie dobrzeby było zaprowadzić 
podobne popisy po szkołach z większą jednakie 
uroczystością odbywających się wobec licznie zgro 
madzonej publiczności, aby podnieść oświatę, o- 
budzić większe zajęcie się szkołami?

Wdzięczność dla tego winniśmy pp. nauczycie 
lom szkoły leżajskiej, że nie pragnąc rozgłosu, 
ale w cichości pracując w zawodzie swym, i tego 
nie pominęli środka dla dobra szkoły, której prze 
wodniczą.

W końcu wymienić mi jeszcze wypada zasługi 
położone dta tutejszej szkoły ze strony wydziale

miejskiego w Leżajsku. Już od kilku lat starali 
się mieszc7anie tutejsi o zaprowadzenie szkoły głó­
wnej w Leżajsku, istniała bowiem dotychczas 
szkoła tylko trywialna; a dopiero r. 1863 zabiegi 
wydziału miejskiego pomyślny uwieńczył skute*. 
Po otrzymaniu zezwolenia, ponieważ dotycbozaso 
wy budynek szkolny nie wystarczał do pomieszczę 
ma klas wszystkich, miasto odstąpiło we własnym 
budynku lokal na umieszczenie kLsy pierwszej, 
znacznym kosztem tenże wyrestaurowało i w po 
trzebne przyrządy zaopatrzyło. Ale miasto nie po­
przestało na tem, co dotychczas zrobiło; przeciw­
nie, bo przy szczupłych dochodach nie szczędzi wy­
datków, gdy idzie o sprawienie czegoś potrzebne­
go dla szkoły. Nie tylko pomnożyło znacznie śro 
dki naukowe dla szkoły tutejszej, ale, aby mło­
dzież mogła się uczyć ogrodnictwa i pszczelnictwa 
wynajął wydział miejski grunt potrzebny na zało­
żenie szkółki i pasieki, sprowadził potrzebne drze­
wka, zakupił kilka ułów, otoczył ogród Bzkoiny 
pięknemi sztachetami, i poczynił już kroki, aby 
grunt ten, do kościoła na teraz należący, nabyć 
na własność szkolną. Prócz tego już od dwu lat 
szkoła tutejsza ma przyrządy do gimnastyki po 
trzebne, której jeden z nauczycieli p. Kublin bez 
płatnie młodzieży udziela.

Tym ofiarom dobrze pojętym miasta, jakoteż 
niezaprzeczonej gorliwości nauozycieli, zawdzięczać 
należy, że szkołę tatejszą do najlepszych w tym 
rodzaju policzyć można.

Zasługi zatem te miasta godne są publicznego 
uznania. Niech cały kraj się dowie, że miasto Le­
żajsk, jakkolwiek nie głośne ma w kraju imię i 
szczupłymi zarządza dochodami, jednakie pod 
względem dbałości i gorliwości o dobro szkoły 
wyprzedziło niejedno miasto większe i zamoż 
niejsze.

Da których opracowanie takie czasu potrzeba. 
Wszelako jest to tylko wzgląd (podrzędny; głó­
wnym jest pierwszy; bo co do wniosków można 
było zacząć od sprawy jakiej obojętniejszej, resztę 
zaś zapowiedzieć, a dopiero w loku kadencyi 
przedłożyć je  w szczegółach. 
iZ e  względu na pojawiające się z d ó w  pogłoski 

o | projekcie kongresu europejskiego zapewniają, 
że Austrya wprost oświadczyła na zapytanie przez 
ogródki zadawane, iż w zasadzie nie jest bez­
względnie przeciwną takiemu kongresowi, wszelako 
musiałaby naprzód znać dokładnie program przed­
miotów, względem których naprzód potrzebaby się 
zgodzić i musiałaby mieć także pewność, że tylko 
te a nie Inne przedmioty przyjdą pod rozprawy.

K raków  12  lipca.
W grudniu 1860 roku, wobec przesilenia 

trwającego naówczas w Wiedniu, postawi­
liśmy żądania Galicyi. W chwili, kiedy no­
wy kierunek rządów monarchii przeobraże­
nie państwa zapowiadał, żądała G alicya: 
udziału krajowców w adminiatracyi, używa­
nia języka krajowego w szkole, w urzędzie 
i sądach, samorządu opartego na organiza­
cyi gmin i powiatów, reprezentacyi krajo­
wej, słowem żądała autonomii narodowej 
Żądania te były nie tylko sprawiedliwe, bo 
na fakcie opatrznym narodowości oparte, 
ale oraz były legalne, bo dyplom paździer 
nikowy dawał Galicyi, jako części składo­
wej monarchii, niezaprzeczone prawo żąda­
nia takiej autonomii. Cały też kraj przyjął 
za swoje wyrażone przez nas wówczas żą 
dania, jak się o tem każdy przekonać mo­
że, ktokolwiek adres galicyjski z 31 grudnia 
1860 z artykułem naszym z 14 grudnia t. r. 
porównać zechce.

Nie odstąpiła Galicya w niczem od tych 
żądań, które od owego czasu bywały tylo­
krotnie i w różny sposób powtarzane; nie 
było w nich wówczas nic nowego, nie wi­
dzimy też słusznie nic nowego w życzeniach 
obecnie wypowiadanych. Mówimy życzeniach, 
a nie programatach; bo programata poli­
tyczne, tam gdzie wykonanie nie od tych 
co je stawiają zawisło, są zdaniem naszem 
życzeniami. Jeżeli w r. 1860 wzięliśmy 
w postawieniu żądań inieyaty wę, jeżeli prze­
mówiliśmy imieniem kraju, działo się to dla 
tego, że kraj nie miał wtedy żadnego uzna 
nego legalnego organu. Stawiając żądania, 
wzywaliśmy kraj, jako część do składu mo­
narchii należącą, aby się o autonomię u- 
pomniał na drodze prostej i naturalnej, sko­
ro legalnej reprezentacyi nie posiadał. W y­
słała też Galicya deputacyę obywatelską do 
Wiednia, która adres żądający autonomii 
ministrowi Schmerlingowi złożyła. Wiado 
mo, jaką odebrała odpowiedź i jakie otrzy­
mała obietnice.

Dziś jak wówczas zanosi się na zmianę 
kierunku w rządach monarchii. Przesilenie 
obecne równie jak w r. I860 nastąpiło z po­
wodu, że wykonanie myśli dyplomu paź­
dziernikowego nie odpowiedziało, jak się 
zdaje interesom, państwa. Dla tego też utrzy 
mywaliśmy, żeśmy się wrócili do epoki dy­
plomu, ale nie do dyplomu samego. Skutki 
bowiem dyplomu od zastósowania zawisły 
Centralizacya parlamentarna nie okazała się 
Bkuteczną, nie odpowiedziała widokom koro­
ny. Autonomiczna zasada zdaje się coraz 
głośniej przemawiać i żądać należnego so 
bie w konstytucyonalizmie monarchii wpły 
wu. W każdym atoli razie nastała w mo 
narchii konstytucya, forma rządu, od której 
rząd już odstąpić nie m yśli: a to właśnie 
stanowi główną różnicę między położę

R z y m  7 lipca.

Rząd pruski popierany przez Rosyą niezmier­
ne czynił tu zabiegi, aby dyecezya gnieźnień­
sko - poznańska zniesioną została i podzieloną 
została między sąsiednie: ażeby nie zostało 
nawet cienia prymasostwa polskiego, gdy jego 
nazwy rząd pruski zaniechał. Stolica Apostolska 
odpowiedziała gabinetowi berlińskiemu stauowczem 
non possumut. Archidyecezya gnieżnieńsko-poznań- 
ska utrzymaną tedy będzie w całości. Po tćj od­
powiedzi baron Arnim począł forytować niemie­
ckich kandydatów, tem bardzićj, że sama kapita­
ła (?) poznańska Niemca Ojcu Świętemu także 
przedstawiła. Dotąd rzeczony poseł czyni wielkie 
w tym względzie zabiegi; inne przytem trudności, 
są tak liczoe, że może nigdy Stolica Sw. z ża­
dnym pasterzem tyle dyplomatycznych kłopotów 
nie miała, ile obecnie z arcybiskupem gnieźnień­
skim , aczkolwiek poseł pruski odstąpił już od 
pierwotnego zamiaru rozbioru archidyecezyi (wia­
domo, że wszystkie polskie rozbiory aą pruskiego 
pochodzenia). Przedstawiciel p. Bismarka, w le- 
tnićj odzieży, w słomianym kapeluszu z długą 
niebieską wstęgą jak arkadyjski pasterz, biega 
nieustannie od kardynała Antonellego do innych 
rzymskich dygnitarzy kołacząc o wyrządzenie tćj 
krzywdy. Atoli, jak dotychczas zabiegi, iotrygi i 
podstępy nie wiodą mu się wcale. Arcybiskupem 
gnieżnińskim zostanie Polak, i wedte wszelkiego 
prawdopodobieństwa przekonizowany będzie na 
przyszłym konsystorzu. Wybór Stolicy Sw. już u- 
czyniony. Nie mało do ocalenia archidyeoezyi gnie- 
żuieńskićj od zguby przyczynił się prsezacny Pol­
ski przyjaciel w Watykanie; który przywodząc 
Piusowi IX na myśl tę świetną historyczną prze­
szłość, w jaką się wżył bardzićj niż wszelki inny 
cudzoziemiec, i przypominając Papieżowi wielkie 
zasłngi dawnych prymasów naszych, przeszkodził 
krokom, do których się dyplomacya rzymska kło­
niła i odegrał, że tak powiem, ale szczęśli*ćj, ro­
lę Rejtana w historyi tego podziała. Cześć mu i 
nowa wdzięczność z naszćj strony!

Konsystorz zapewne odbędzie się przed jesienią, 
to jest w drugićj połowie lipca lub na początku 
sierpnia, w Castelgandolfo. Papież kazał zrestau- 
rować salę konsystoryalną w tym zamku, i za­
mierza przywrócić dawny zwyczaj Benedykta XIV 
zwoływania tam latem konsystorzy. Tą razą Oj­
ciec Święty będzie miał ważną alokucyą, w któ- 
rćj przedstawi przebieg przerwanych układów z 
Włochami, a zapewne, po raz pierwszy powie kil­
ka słów o konwencyi, zlekka i przez omówienie, 
gdyż urzędownie Stolica Sw. konwencyą ignoru­
je. Jednak traktat francusko-wloski ma być ry- 
chlćj wykonany niż z początku zamierzano; zdaje 
się, że wojsko okupacyjne w niedalekim wcale 
czasie cofoiętem zostanie z Rzymu. Jeoerał Mon­
tebello wezwany jest do Paryża dla otrzymania 
aowych w tym przedmiocie instrukcyi, i uda się 
tam niebawem. Przyspieszenie ewakuacyi Rzymu

Wiedeń 11 lipca.

— r. Krótkiej podróży hrabiego Belcredego do 
Francensbadu chcieli niektórzy przypisywać po 
budki polityczne; tymczasem zapewniają Btrony 
dobrze poinformowane, że istotnie tylko wzgląd na 
zdrowie spowodował hrabiego udać się na kura- 
cyą, której mu usilnie doradzali lekarze, zwłaszcza 
nim wejdzie w nowy zawód, który za sobą pocią 
gnie ciągłą pracę i sił wytężenie. Przy tem za­
pewnie było mu i to na rękę, że teraz, kiedy się 
jeszcze toczy między dotychczasowym gabinetem 
a Izbą sprawa budżetu z r. 1865, będzie się mógł 
oddalić z Wiednia i usunąć się z pola intryg, ja ­
kie za Bobą pociąga dłuższy przeciąg tworzenia 
się gabinetu.

Odroczenie sejmu chorwackiego z d. 17 lipca 
aa 28 sierpnia spowodowane zostało przesileniem 
gabinetowem i jego powolnym przebiegiem. Mini 
steryum nie może— dopóki nie ustali składu swego 
i nie wyjaśni sobie programu mianowicie co do 
najgłówniejszej bieżącej sprawy i co do prawnopo­
litycznego stanowiska Węgier do monarchii,— zgro 
madzać sejmu, który właśnie ze względu na rze 
czone sprawy tak ważny wywrzeć ma wpływ. 
W sejmie chorwackim rozstrzygnie się właściwie, 
jak to już przy innej sposobności wspomniałem 
w dzieaniku waszym, pytanie, jaka zasada weźmie 
górę: dualizm czy federacya. Jeżeli bowiem Bejm 
zagrzebski oświadczy się za unią z Węgrami 
wtedy wezmą górę akcye dualizmu; w przeciwnym 
zaś razie nie może być mowy o dualizmie, po­
nieważ Węgrzy oświadczyli, te  względem Chorwa 
cyi nie chcą wywierać żadnej presyi. Na przeciw 
tego sejmu nie może więc stanąć ministeryum, 
które właściwie tylko prowizorycznie jest złożone. 
Z tem łączą Bię także trudności inne tyczące się 
wypracowania królewskich wniosków, które w sku­
tek przesilenia gabinetowego doznać muszą zmian

IORESPOIDESCYA CZASD.
L e ż a j s k  6 lipca.

f  Z przyjemnością czytamy każde doniesienie 
Czasu o chwalebnych uiiłowaniach w kraju na­
szym czynionych, aby podnieść oświatę po na 
szych siołach i miastach.

Każdy, kto szczerze miłuje kraj ojczysty, z ra 
dością witał, że zlicznych przykładów jeden przy­
najmniej przytoczymy, owe gorliwe prace miastaLwo 
wa na polu oświaty, te odczyty popularne dla rze 
mieślaików, te naukowe wykłady W. Pola; to do 
brze zrozumiane, szczere zajęcie się szkołami ze 
strony rady miejskiej.

Taszymy więc sobie, że szanowna Redakcya 
przyjmie gościnnie w kolumnach Czasu te kilka 
słów *), do których nas powoduje uroczystość 
szkolna, która się z powodu zakończenia roku

*) Redakcya a chęcią przyjmie każdą wiadomość 
tyczącą się tak ważnej sprawy, jaką jest sprawa szkół 
i oś*iaty krajowej; zależy to tylko od ludzi dobrej 
woli zaopatrywać ją w dobre wiadomości, za które 
serdeoznie podziękuje, jak to czyni niniejstem, tafe 
dzisiejszym jak i poprzednim korespondentom z Dro- 
hobyczy i ze Lwowa. Red. Cz.

drownych kapłanów różnych bogów wędrownych, 
które Rzym wszystkie przyjmuje gościnnie, bo się 
swojemi własnemi znużył.

Dostaniesz w Thermach co zapragniesz, a często 
czegobyś nie chciał... Ale czas nareszcie do domu, 
myślisz żeś gdzieś po drodze posiał natrętnych 
klientów; nie, czatują na ciebie pod portykami i 
ścigają aż do drzwi. Tu, jeśli ich do stołu nie do­
puścisz, aby ci nie powalali poduszek na łożach 
(bo i zrzuciwszy obówie wedle obyczaju czyściejsi 
nie są), musisz u drzwi rozdać jałmużnę, aby się 
ich pozbyć nareszcie, jeżeli pozbyć się ich kiedy można, 
bó często nocami wartują w progu, aby ich kto 
zrana nie uprzedził, a że odźwierny na jęki jest 
głuchy, czekają na wybranych, aby za niemi przez 
próg się przecisnąć. Przykro jest widzieć takie 
upodlenie człowieka.

Chryzypp na to wszystko uśmiecha się z grecką 
ironią i trochą nienawiści, mówiąc:

— Zwyciężyliście świat, a samych siebie nie mo­
żecie !

Wpośród tego naprzykrzonego tłumu i próżnia- 
czej gawiedzi, gdyby nie ten stary grek i nie mło­
da Sabina . . .  nie wytrwałbym.

Widzę, jakeś się uśmiechnął, czytając wzmiankę 
o młodej Sabinie; lecz powstrzymaj szyderstwo, a 
posłuchaj kto ona jest, abyś jej nie mieszał z temi, 
o których mówiłem wprzódy. Krzy wdębyś jej i mnie 
wyrządził.

Sabina młodą jest i piękna, ale nie te przy­
mioty stanowią jej najwyższą żaletę, piękną i mło­
dą jest też druga Sabina Poppąea, ale w niczem 
do siebie nie są podobne. Dwu takich jak ona nie 
ma w Rzymie.

Jeszcze się widzę uśmiechasz sceptyku na te u- 
wielbienia: dodam więc, że całkiem jej obcy je­
stem i będę, że nad nazwisko krewnego i przyja­
ciela innego nie mam.

Sabina jest mi krewną po matce, poznałem ją

aby dziecię wychować na godnego Rzymu obywa­
tela. Mało osób przypuszczonych bywa do jej to­
warzystwa; chlubię się tem, że mi drzwi jej za­
wsze stoją otworem.

Tu spędzam często jedne z najmilszych chwil 
mojego życia; ale nie sądź, błagam cię i proszę 
raz jeszcze, abym miłością jaką zapalony był dla 
Sabiny. Przyjaciółmi jesteśmy tylko i pewien je­
stem, że gdybym jej okazał, że piękną w niej wi­
dzę i pociągającą niewiastę, więcej by mi progu 
swojego przestąpić nie dała.

Dom Sabiny leży na pochyłości wzgórza Pala 
tyńskiego tuż obok mojego, gdyż oba z jednego 
spadku pochodzą. Ponieważ insula, którą zamie­
szkiwał Markus i my, w połowie jest wynajętą na 
różne taberny, co mi znaczny dochód przynosi ale 
wrzawę mnoży: chociaż w pośrodku mam dla sie­
bie pozostawione mieszkanie, wolałem przenieść 
penaty moje do Palatyńskiej willi, którą teraz 
zamieszkuję, tem ochotniej, że mnie ona do Sa­
biny zbliża. Na Palatynie więc urządziłem ąobie 
po mej myśli skromne ale miłe mieszkanie, tu i 
obrazy przodków i bibliotekę i kosztowniejsze 
przeniósłszy posągi. Dosyć obszerny ogród przyty­
kający do ogrodów Cezara wiele mi sprawia przy­
jemności, cień w nim bowiem mam, chłód, wodę i 
ciszę.

Dom Sabiny murem tylko od mojego viridarium 
się dzieli! z większym on jest od mojego zbyt­
kiem urządzony, częścią przez Treboniusa, częścią 
przez nią samą, gdyż, spędzając w nim całe nie­
mal swe życie, więcej też dla uprzyjemnienia go 
potrzebuje. Stary Trebonius bardziej przez pró- 
żnośćlniż z zamiłowania sztuki skupywał greckie 
posągi, korynckie naczynia malowane i obrazy 
dawnych mistrzów; ona z przyjemnością też ota­
cza się niemi. Liczniejszą też nad moją ma bi­
bliotekę, której na niczem nie zbywa, bo drogo 
opłaconych nabyła niewolników, glutinatorów i ko-

ubogim jeszcze będąc, gdy często proszony do niej 
dla wytartej togi mojej nie śmiałem przestąpić 
progu, bo wyzwoleńcy jej lepiej nademnie wyglą­
dali. Od lat kilku już owdowiała, mężem jej był 
Trebonius, o którym, jeśli go kto nie znał, słyszał 
pewnie.

Trebonius we wielu względach przypomina mi 
Markusa stryja mego, ale gdy w tym obyczaj był 
rozwięzły a myśl surowa, w Treboniusie oboje cho­
dziło p a rą , obyczaje i rozsądek niewiele będąc 
warte. Starcem już będąc, poślubił riiłodziuchną 
Sabinę, którą matka jej oddała mu więcej dla bo­
gactw jego i znaczenia niż innych przymiotów. 
Trebonius słynął ze wspaniałości i rozwiązłości, 
piętnastoletnie dziewczę wydało mu się godnym 
kąskiem na jego zęby spruchniałe.

Nieszczęśliwa ofiara, czegóż się w tym domu 
napatrzeć i nasłuchać musiała, otoczona niewolni 
cami wszelkiej barwy, które więcej jemu niż jej 
posługiwały, chłopiętami wszelkiego wieku i po- 
przebieranemi w niewieście szaty rzezańcami. Wła­
sna tylko cnota mogła ją  tu od zepsucia uchować, 
a po części też miłość mądrości i nauki, której 
zawczasu w domu nabrała. Nigdy może małżeństwo 
nieszczęśliwszem nie było, ani gorzej dobranem. 
Trebonius ze cnoty jej i surowości szydził, bo go 
zawstydzała; wstydliwość na pośmiewisko obracał: 
dom jego nieustannie przedstawiał obrazy i przy­
kłady, któreby mniej panującą nad sobą niewiastę 
rzuciły na drogę, jaką inne idą: ona obrzydzenia 
tylko nabrała do tego bezwstydu. Chociaż ją  ze 
surowości i dzikości wyśmiewano, wytrwała na tej 
drodze szlachetnej, którą iść postanowiła.

Trebonius umarł wreście niewstrzemiężliwością 
zabity, zostawując jej ogromny jeszcze, chociaż 
rozpustą i marnotrawstwem nadwerężony, majątek, 
i małego synka w pieluchach. Odtąd prowadzi 
ona wdowie, życie, i choć najzacniejsza młodzież 
ubiega się o jej rękę, postanowiła wolną pozostać,

pistów, co dla niej wszelką nowość przepisują, a 
jej amanuensis nie listy do ulubieńców ale uczone 
dzieła dniem i nocą kaligrafuje.

Nie mówiłem ci jeszcze jak wygląda Sabina; o 
kobiecie zaś mówiąc, powierzchowności jej nie o- 
pisać, jest, jakby się nic nie powiedziało; wspo­
mniałem tylko że jest piękną. Nie wyobrażaj so­
bie jednak, by po dzisiejszemu piękną była, jak te, 
co z odkrytą piersią w siatce złotej, z rozpuszczo­
nym włosem w przezroczystych osłonach podo- 
bniej wyglądają do ambubajów syryjskich niż do 
matron Rzymu. Skromną jest i piękną jak posąg 
Yestalki cały w peplum owity, aby oko lubieżne 
nie splamiło go nawet wejrzeniem. Postaci wznio 
słej i udatnej Sabina, mimo skromności, dba, jak 
kobiecie przystało, o piękność swoją, ale ani za 
nadto ani za mało. Nie trzyma ona czeredy nie­
wolnic dla stroju i wymyślnych starań o ubranie; 
wszakże, gdy ci się ukaże, promienieje zawsze 
szlachetnym wdziękiem, jakby zstąpiła t  marmu­
rowego podnóża na ziemię. Incessu patuit dea.

Dziwnie też młoda, zachowała się przy tej po­
wadze choć dwudziesty rok sobie liczy, nie powie­
działbyś że ma szesnaście. Dusza ją tak młodą 
czyni; choć umysł starszym jest nad wielu osi­
wiałych mędrców. Bogowie obdarzyli ją  obficie, 
nietylko cnotą ale szczególną rozumu hytrością, 
której Chryzypp mój, wielki niewiast nieprzyjaciel, 
dosyć wydziwić się nie może.

Otóż dom, w którym od niejakiego czasu spę­
dzam ze starcem moim razem wieczory i poranki. 
Dopuszczając mnie do poufałości Sabina nie oba­
wia się obmowy, a wreście mniej się o nią troszczy. 
Starczy jej świadectwo własnego sumienia w cza­
sach tak zepsutych jak nasze, nie może być aby nas 
nie posądzano o miłostki jakieś, e czego się oboje 
śmiejemy.

Że serdeczna przyjaźń nasza do miłości zapal­
czywej wcale nie jest podobną, zaręczyć ci mogę.

Część literacko-artystyczna.

Obrazy h is toryczne
PBZEZ 

J -  I. fMŁaniowęJ-

(Ciąg dalszy.)

W Thermach, gdybyś chciał, dzień cały albo i 
rok cały byłoby o czem przepędzić. Sadzawki, ką­
piel i łaźnia są w nich najmniejszym dodatkiem, 
cały maleńki światek, rzec można, w nich się za­
myka. Gdyś Rzym opuszczał przed laty, nie tyło 
jeszcze Thermów nad jedne Agrippy, dziś posta­
rano się o więcej, bo znaczna część nietylko ludu, 
ale rycerstwa i senatorów, ęo własne łaźnie mają, 
tu przecie życie spędza. Nie około Exedrów, kędy 
zasiadają greccy słów przekupnie i poeci w podzaju 
Kodrusa, ale w hypaetrach, na stadyach i w sffcry- 
steryach, w izbach balwierzy i około greckich za­
lotnic z pstremi mitrami. Tu hałas i śmiechy i 
kłótnie od rana do nocy, tłum o wiele pomnażają 
wróżbici wszelkiego narodu i pochodzenia, sprze­
dający przyszłość, jak inni rumieńce i włosy. Nie 
do Delfickiego trójnoga,^ nie do Kumejskiej Syjnlli 
pieczar, ani do kapłanów udajemy się po wyro­
cznie: można je kupić u Chaldejczyków i Judeów 
za parę assów na ulicy.

Znajdziesz tu i Żydów z lasku Egeryi i wróż­
bitów z Komageny i czarowników z Chaldei i wę-
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ważnym wypadkiem. Koniec dramatu, na któ 
i y  o d  laY kilku patrzymy, zbliża arę szybkiemi

krr w  wczorajszego obchodzono w poselstwie 
meksykańskiem urodziny Cesarza Maksymiliana.

rzal Jezuici wręcz nie odmówili, ale się udali do 
f j  * któ komisarzom
kardy na ^  p dAgnilar oznajmił , l e

: IcV- CZAS z Czwartku 13 Lipca 1865.

wości wspominają niektóre dzienniki jako o rzeczy I siedmioletniem od r. 1856 do 1863 roku, d “ oł^  I w hokJęgad^m ie^sS wa^awskiego^ okręgu wojennego. ? P

ooddanycb, uznaliśmy mezbędnem w 1863 r. n- ścian i jeden z siarozaaouny , y p Hniipin ivezaneco weiść do woiska w miejsce■ ^ S r S f T T f j aw poniedziałek posiedzenie — 85 z porządku 
zby poselskiej. Z liczuych petycyj, które dorę 

czali posłowie, wymieniamy podanie Izby handlo 
«ej lwowskiej w przedmiocie bndowy kolei

meksy­
kańskim * oraż**”póslowi p .d ’Agnilar oznajmił, że

5 H
®  r r s

^ y r t a g C » j B S
P™“  Pod“ t.go (Pod»tl

S e M t ó i c . l ,  «d« oxdobii ta i obokosmiem się «* R f ’ , n Tym sposobem kardy-

Frauchi-  i/ erarodi.  komisarzy meksykańskich na obiad zapro- 
ptzez komisa y wymówkę, by zaprosin nie

di i t a J o g lo . i l  o .  co lo  »*yob kotau.0

nsSBR WIS* •“ rs
strowi^Bpraw zagranicznych tego rządu notę wy- 
strowi »pra 6 których Stolica św. roz
k a z a li  mu zaprzestać 

. . h_ w  tam świadkiem wszystkiego, co
J o p e U ,  p m ci«k o  Koloidowi, w
s a r z a  J  M c i  pożegnał stanowczo Jej Mć Lesarzowę 
Nqdcvmx opnlefl w t t p o S  * * • » ’ »*'b/
na statek w Vera-Croz d. Igo czerwca

obowiązek opłaty należytośoi stęplowej 
tów ogłaszanych we właściwych pismach specyal

I "  M o d f f i t a t  d. 23 . t a t fo ir  roko x.o„ego, oo
* . . . . .  1 . I !  r i m  t t s A ł t n i r  H / i t  I  r * l  A f l t l W ł t lreądowej I znaczy wszy na rok 1865 pobór d . j k a w C e l  

względem ulg mających być przyznanemi kolel I JSaT aU śm y^^z^tąpić * do ‘^zygotowawczych ' 

* J T o z ^ a c z i S S ’ wysokość, czystego , dochodu | ^ k 6 w _  odbycia n f  u k o tz S 'u  I

udając 
ych in

rakcvi*powinien' ^ “'zatrzymać, oczekując nowe
■ o t 5 . S d i . o i k  S ta liw  1- .  '“ <*<

t s k M S Ł ! - ^  p°Cesarza Maksymdiana i wielkiego obiadu przez
komisarzy danego w trudnem ich postawiło po komisarzy cg krokiem zaczepnym ze stro-
‘n v C i r  Pomimo to u"zta była świe
mą; pałac Bernini przy Corso, gdzie stoi komi®y®» 
La zewnątrz nawet oświetlono woskowemi pocho
na zewną . . mnzyka przysłana przez jen 
« T k* S t a S i S  Ł y  wieczór. Ciało dy­
plomatyczne było obecne niemal bez wyjątku, ale 
plomatyczne /  . r.vmgkiego widać nie było.

rzymski igrom»  /  Driyjał go bardzo megrze
mtaiotar sp r.w i.d li.o lo i 

“ tórti |  p S 5, » ó .o , wtag d - » -  'i,ta .k .o  
go i duchowieństwa, przybył do Rzymu.

W i e d e ń  U go  lipca. Cesarz JMC. wyjechał
dziś przed południem z Wiednia do I,ch1- ,

  Powoli ustępują ciemności, które otaczały
genezę zmiany ministerstwa. Dziennik, mianow, 
cie wigierskie obfitują w takie rozjaśniające szcze 
góły co łatwo pojąć, żważywszy, jak czynną rękę 
orzyłożyła arystokratyczna partya węgierska do 
zwalenia o SchmerUnga. Jednym z dzienników 
takowych m l Z y d  peszteński. W ostatnim nu 
meKe swym^ zapewnia ten dziennik, iż po mow, 
hr Auersperga w Izbie wyższej N. Pan powzią 
u L s t a S n i e  zarządzenia znaczniejszych jeszcze 
zaoszczędzeń. Ministerstwo SchmerUnga ta szczę  
dzenia takowe uważało za memożebne, zatem 
w obec postanowienia JCMości oBtać się

^W edług tegoż dziennika, za dni kilka uastąpi 
już ogłoszenie nominacyi tawernika , nadżupanów, 
które miłe w Węgrzech winno sprawić wrażenie.

Jeszcze jedną wiadomość wyjmujemy i  p « i  [  
skiego Lloyda. Nowe ministerstwo, według żró
T w V ch d S i e ń  tego dziennika, nieobce wystą 
pić w sprawie budżetowej przed r a d ą  państwa 
a to dla tego, iż w programacie tego ministerstwa 
b !  PO0.W. woolo 1000 kkitaOj. .ttOOTOkta 
Zajęcie w tej chwili pewnego śtanowiska przez 
ministerstwo wobec niej przesądzałoby postępo­
wanie ministerstwa w przyszłości. Tego chcą urn 
knąć pp. Majlath i Belcredi.

O uomiuacyach nowych nie wiele słychać. Ol 
grzano dawniejszą pogłoskę o ks. 
któremu miałby się dostać spadek po p. « « « * •■  
O nominacyi p. Komersa na ministra sprawiedli

po dojściu życzącego wejść do wojska w miejsce 

triąca^dusz 'męzkich. ' f i M w o  Polskie powołane I dM? r t J ł f f  ! S r ^  zd T ^ o

sankowo do ludności, liczba zaciągowych pozosta- ciągowych wkłada się na Zarząd okręgowy Iaten 
dentury warszawskiego okręgu wojennego, na za 
sadzie oddzielnej co do tego instrukcyi.

Art. 11. Do rewizyi osobistej powołują się tylko 
spisowi lszej kategoryi, to jest 20, 21 i 22 letni i 
ci z kategoryi Ugiej, którzy mają nie więcej nad 
lat 23 i 24. , . ■ . .

ari. I uzuttCŁaJ W   ̂_ i ”--------------------------------- rnkn hieżaceeo do ukończeniu I Art. 12. Dla wybrania do zaciągu jednego spi
S  ,Ł P. S 7 , 6.kM o’" Wt* M  robot w polo. Jw ioocrto l. ozoalilioy .pr.wl.dU |.» w .eo, o . l . t ,  » , y . . 6  do lo .o w .o i. o,.m o,.j >eb

—. odwrotnej _ . . .
odprzedany został, obowiązane są donieść o tein 
gdzie wypada, dla zrobienia stósownej adnotacyi 
w imiennych listach spisowych. ^

Art. 21. Spisowi wprowadzani być mają do u 
rzędów rekruckich nie nadzy, lecz w koszuli.

Art. 22. Przepis co do strzyżenia głów i golenia 
bród zaciągowym w urzędzie rekruckim, stosuje 
się tylko do oddawanych do służby wojskowej za 
zbiegostwo, umyślne okaleczenie się lub inne wy-

skoro tylko, po odbyciu rewizyi, okażą“issfdiK. r i t e  sraaw ciągu dyskusyi , które biorąc miarę 
siedmiogrodzkiej, dochód przypuszczalny z proje 
ktowanej kolei tylko w sumie 150,000 przyjmo

oprócz tej liczby zaciągowych, jaka przypadnie, 
z stosunkowego porównania z ludnością Cesarstwa,

duego zaciągowego to pr^łączają się do nich się zdoluemi do. służby wojskowej. Prezes urzędu 
sodowi 21 lat a następnie 22 lS n i; przyczem, ogłasza za przyjętych , me golą ,ch am też me 
8p!80V?! Z i l  ai» r.» oho-1strzygą w urzędzie rekrucaim, lecz oddają odktowanej kolei tylko w sumie 150,000 przyjmo z 8i08UOKOwego puro«u»u « ,  .û ^  • ^  ?  na cho. strzygą w urzędzie rearues

powinności zaciągowej

stanie, w jakim przy- 

^lk»1 'ich rysopis,
Nieodmienione niniejszym manifestemI ^ k u *  u  ’4 7  5 zawierające dokładniejsze I Jd -oW  

reślenie gwarancyi rządowej, uwolnienie przed- 9 ,
rozmiarze, dozwolić część za gowego Art. 23.Art. 14. Spisowi niestawający do rewizyi lub dookreślenie gwarancyi

towarowej

odpisów dokumentu koncesyi — przyjęte zostają |nteeo ,o marcał 1864 roku zastósowaną usta- starsi, nad wiek ogólny dla spisowych przepisany, 
b.x d ,.k „ „ i .      _  I ZóT w t a .01"  .itai,80w.j *  1859 r. ta ,d .n ., | .  a jw m M e  » a  M » W ą

w swej mocy 
Art. 24. Rozwinięcie niniejszego manuestu 1 zapow odr okoliczności krajowych nie wpro  ̂ wojskowej, jako też doszli do wieku starszego nad

aycb przy współdziałaniu zarządu wojenno-policyjpoprze

Odroczywszy dalszy ciąg rozpraw nad tym 
przedmiotem do dnia następnego 
uchwałę swą wniosek Tascbka, f 
tychczasową praktyką umocować 
wy do wyboru z pośród siebie n 
i  delegacyą Izby wyższej pr _ .. .
cznego ułożenia ustawy finansowej na rok bieżący

y do wyboru z pośród sieoie o cziouaow, .y Bbrania dla zaciągowych i inne
delegacyą Izby wyższej przystąpią do ońate- S wojskowy rozporządzenia,
uego ułożenia ustawy finansowej na rok bieżący. przedstawione f

Spisowi
uii lub kalectwem udawać się mogą z prośbami |

s s s z r t  w o,.,, s , , ^W nieurzędowćj swćj części przynosi dzi I • . -l .  'nagz'eeo wnioski^^urządzającego_______________  —  . . .
siejsza Oaeeta wiedeńska następujące doniesienie: ifrAie8twie Polskiem co do zmian i uzupełnień wydawać im mają tego rodzaju świadectwa me

„Najwyższem postanowieniem z d. 24 grudnia w  q inno6^ 2aciągowej z 1859 roku, inaczej, jak na zasadzie oddzielnej instrukcyi, 
1864 r. zatwierdzonem zostało utworzenie nowego równi6Ż ujożone pr2ez tenże Komitet przepisy przez urządzający Komitet w Królestwie zatwier
grecko wschodniego biskapstwa romańskiego w J bjc D0ftrycja niedoboru w zaciągowych, dzić się mającej. Świadectwa takowe ostatecznie
Karanaebes, tudzież rozszerzenie grecko-oryental _ P stanowimy: zatwierdzone być winny przez Komisye konskry
„a: ^namhii arndakiśi »rzez wcielenie gmin ro | . ^   ̂ ^  robQ 5ie4ąCym ma być uskuteczniony' nn n»i«*nt«i 1nćj eparohli aradskićj przez wcielenie gmin
mańskich obrządku grecko-oryentjlnego w półno 1 -  Kró'le'stwie Polakiem, po pięciu
cnym Banacie, podlegających dotychczas bisku- ^ Y k a ż d l g o  tysiąca dusz, i oprócz tego, po 
powi temeszwarsbiemu. 1 . .

Najwyższem postauowieniem z 
1865 r. nakazanem przeto zostało ukonstytuowa 
nie wspomnionych dwóch biskupstw romańskich,
a dzień 15 lipca naznaczony za termin, od któTef 0 125* października (0 listopada) i być ukończony do 
związek ich z grecko oryentalną metropolią kar I ^  P ^  , jgt() da ^  grndBia) ,  bieżącego 1865 r.
ł o w i c k a  z a  rozwiązany ostatecznie, a podporządko- r»a„i.i.łA wnificin dn woiska z zaciaeu.

(podpisano) „ A l e k s a n d e r . “ 
przez cesarza i króla, miuister sekretarz stanu, 

(podpisano) 1T. platanów.

— Z Wilna piszą 26 czerwca do Dziennika Po­
znańskiego :

Podajemy w zupełności to bolesne wrażenie, ja 
kiego doświadczacie czytając w dziennikach mo-

dni* f i  l i n c a  H n ym  i pół człowieka z każdego tysiąca na ra- I  chunek liczącej się na Królestwie zaległości w za­
ciągowych. .

Art. 2. Pobór ten winien rozpocząć się w dniu

pcyjne, po należytej rewizyi lekarskiej 
Wszyscy spisowi, którzy otrzymali podobne świa

dectwa, uwaluiają się na zawsze od służby woj  ̂  -
skowej jak również od obowiązku stawienia się 8feiewskich opisy grasujących tu pożarów. Smutno 
aa superrewizyą do stałych gubernialnycb urzędów Dam f t e z innych źródeł wiadomości z taką trn 
rekruckich. dnością do was dochodzą.

Art. 16. Jeżeli spisowi z widoczuemi wadami w  Mińsku spaliło się 280 domów, tegoż woje 
cielesnemi lub kalectwem nieobecui będą w miej- wództwa miasteczko} Mir spaliło się tak , że ani 
scu stałego zamieszkania swego, na mocy formal jednej chałupki nie zostało, mieszkańcy do dzisiaj

0  . . 1 ___________1 _ _ ' ___  J  .  ^ X  . .  H an A kn  I • . . ’ ł _  «1. A tiin  11711 n llrO  f ln ln n l lłowicką za rozwiązany ostatecznie, * P°dP0^ \ dko' X t V  Osobiste wejście do wojska z zaciągu, oych pasportów, dozwala się im udawać z prośba jeszcze w namiotach żyją. Wilejka, Dziana, część 
wanie pod juryzdykcyę metropolitalną arcybiskupa "  J pieniężną. Z ulgi tej mi o wydanie pomienionych w poprzedzającym ar Smorgoń i bardzo wiele innych miasteczk i d »0-
i metropolity Romanów obrządku grecko-oryeutal » ę SLa liczba zaciągowych, jaka jest ty kule świadectw do gminnych i nuejskich zarzą r ó w p adło ofiarą mosk: e wskiej.jak się ^ . i n ­
nego w Siedmiogrodzie i w Węgrzech za dokona-1 ^ z y s ta c  ^  e zaleg,0j 0f. dów a o dopełuienie rewizyi lekarskiej, do Korni- trygI. Koło Mińska złowiono kilkunastu podała
ne uważanem będzie. . . Art 4 SDOsób pokrycia zaległości zaciągowej i hyj konskrypcyjnych tych okręgów, w obrębie któ- Czy burłaków, którzy przyznali się do zbrodni ,

Wygotowane zostały w tym przedmiocie dyP10' I , a, taDienia jei opłatą pieniężną, określony jest «  rych czasowo przebywają. Otrzymujący podobne wyznali, że im czynowmki ^oskiewscy kazali p» 
my najwyższe, z których jeden dotyczący dyece ąi? h ^  niniej8zSg0 manifestu dołączonych świadectwo, zamiast osobistego stawienia się w gmi tić, dalej po nitce zaczęto dochodzić do kłębku, 
zyi aradzkićj uroczyście doręczonym zostanie przez prz®p,fT  j 0J„ob°  powinności zaciągowej L ie  swojej, przedstawia jej to świadectwo, dla od Celem ich jest, by ,ak najdłużej podtrzymać stan

 1 AA i oroil/kiPD-n wt/trv ZA & do-I ArŁL .*  J . J} v  *i. —I a — i:Ani« iminnnni amanwvfth. * Wojenny, W 8klltek CZGgO je8ZCZd b&rdzi6Jot* m i w h h — —  v # 7  i i Aft n niau V 1 UBUuy, u u  ty luuuowi " VJ I u,v r --------- .
zwierzchoońć komitetu aradzkiego, wtóry zań do- :enoj ieffB;ace wvkazaoo są po szczególe w aotowauia w liście imiennej spwowyc— 
.______ cnio biskupstwa obrządku gre Iniepoaiegsjące,    I k .l  i o-minne. ttyczący ustanowienia biskupstwa oorząuau g .c IannreV8iea d'o' nYnieiszego manifestu załączonym. I Art. 17. Zarządy miejskie i gminne tudzież Ko- Cniony i obostrzony został; wszędzie po wsiach 
cko-wschodniego w Karansebes ogłoszonym zosta an“®“8 D„ yi| cia spisowych do wojska, misye konskry pcyjne, obowiązane wydawać i za- pOBtawiono straże z włościan.

I n a ło lu m i i  n n « n  m i n n n u f l n e ^ n  D1BKUD&.., I * . * i _ •    - • -» * --------*     « a  fcrołrlft I D . d n n l n n i n  łfl t n a i n  m a i tn e a

p rUBVttUU w tuuivui “"J * *
N. Fan nsjłaskawićj zamianować raczył protopre I ^ e g i T ' S i *  się na ziemskie okręgi I nich* od rządu płacy; przyczem członkowie zpo luaszego obywatelstwa,
sbytera kronsztadzkiego, archimaudrytę Jana Po- JV® na ^  r9a6z ^tworzyć mająco, odpowie- między miejscowych obywateli niepobierający od I mnóstwo osób. Między innemi w Wdejskmm Ste 
pasu biskupem obrządku grecko-wschodmego w obecnemu podziałowi czasowemu, powiatów rządu płacy, na rachunek 400 rs. wnoBić mają su I fana B., JózafataS , Benedykta K. i wiel >ch.

K ró le s tw a  na wmenno-policyjne cząstki, tak, aby L ę  równą tej, jaka przypadać będzie na członka stawią im przekupionych świadków którzy dowo- 
izie potrzeby dwie albo trzy cząstki, nic roz komisyi, otrzymującego od rządu najniższą płacę, dzą, że widzieli jak om sami ó “ycfa

“ /  nirin.in r«kmckich nazna- doteeo namawiali przez zemstę do chłopów Zn

Karausebes.u

Królestwo Polskie.
Od czasu pamiętnej branki Wielopolskiego w po

iw razie ,
I drabiając ich, składały jeden okręg . .

Art. 8. Nie mają być tworzone osobne okręgi czają się: na prezesa jeden

czątkach 
w Królestwie

SU pamiętnej branki W ' ^ J f w o i s ^ a  s p i s o w e d l a s t a r o z a k o L y e h .  Ludność starozakon- bernialnego, wybrany przez gubernatora cywilnego; Ale któż może temu_uj 
roku 1863, pierwszy pobór do wojska spisowe aw swroaw m  /  erłonków • ieden z komisarzy cząstkowych, nia własnego kraju? Naj
twie Polskiem rozpisany został następu na _ ł  ’ . ,„ik0o,q nddzielnia od ,  p.jńnk^ zawiadującego interesami urzą kalumnii i dowodem, że

Art 18 D o  składa urzędów rekruckich nazna- do tego namawiali przez zemstę do chłopów 2a

Najlepszem  zaprzeczeniem tćj 
urojona zemsta nie m oże

jącym
lestwie Polskiem rozpisany zostai następu u» "T've. — - nri *  ̂ zawiadującego interesami urzą kalumuii i aowoaem, ze urojona zem«» może

i 1 .1_____, 1_ - Cam mani. Y S J S r *  zac,ąe° wą °'ibyWa oddzielnle ° d I d zJ ą ce S  Komite1uZwWKrólestwfe Polskiem; sztabs mieć w tern i
ne są przepisy dodatkowe i instrnkoye. Sam mani- chrześcian. ,df iS fw ^ a ° “S « e W członka ze^strony wojakow^ ] Hcz
fest jest tej osnowy:

Z Bożej łaski, My, Aleksander II gi, Cesarz 
Samowładca Wszech Rosyi, Król Polski, Wielki

uym w Królestwie Polskiem

Po xiVtaiichT jeden X w ljta . gtaio i jeden » . k o - i

Li naxoaexooy. Nadto, .  Ctataie ro.Mr.yg. „ S ’i m J , .  i nawet aaan.bel.na Jego Oetarekilj Molei. p „ , .
E S S B  „ : .± S !  .° lbro ta Z i I ra!iya koaekrypcyjn% xa .Ł in ego  do elnlby woj. I wieaiono te i ptxed kilko tygodnian,, do W ij., p .-

nią Wyszomierską już nie pamiętam i  którego po

Mimo to Chryzyp ostrzega, iż mimowolnie mię­
dzy młodemi dalej zapędzić się można, niżeli się 
zrazu przewiduje, a poufałość zawsze jest niebez­
pieczną. Śmiejemy się oboje z tych gderau sta 
ruszka. Sabina w jednej mądrości tylko pokochać 
się może, a ja  i w tej nawet jasno me widząc, 
rozmiłować się namiętnie me potrafię. Wątpię i 
wątpię, i to mi gorzkiem życie czym, o czemże dzm
wątpić nie mamy powodu?

Alem się ja  za długo rozwiódł, kochany Kaju- 
sie, próżniakowi przebaczysz. Bądź zdrów.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

S Ą D E C C Z Y Z N A  

T o m  I I .
Z Ml A ST  Y S P I S KI E M I I 0 &WI ECI MEM  

(r. 1 5 6 8 — 4575).

(Ciąg dalszy).

-jarmarkPrzywilej (CXXXIII) r. 1461 N-Sącz

Uap r z y " C(CXXXlV)r. 1461 Stary-Sącz. Sólą kupią 
na Spiż— stwierdzenie ceny zupnej ir ,, loop.

10) Jerzy Podjebracki— Iskra Brandys żeni się
i poddaje koronie Węgier. D , .

Starezyzna zamku Chmielowa: Pozowski, Ka 
diiński Suzin - Socbaczowski, Płatek-Dunajewski 
Michowski, Tłustypisarz i ZawiBza; przyjmują wy

kDprtyw.kU(CXXXV r. 1461. Wykup zamku Chmie 
Iowa — Barcal, Bartosz Horwikowicz, Calud.

/,d.»bywanie baszt i twierdz brackich pod Ky 
fbuawa i Szuroszom. Telefos wraca do Czech. Spo 
jeezeństwo braci czeskich — osady w puszczy Pocz 
W)m w Czechach.

Przyw. (CXXXVI) r- 1462. Czechowie zbierają 
się na Spiż i szaroskie— wieci króla Macieja.

B»rcal i Bartosz Horwikowicz za odkupem zwra 
ają Kczniark, Gilaicę, Szczawnik.

Krzesz zakupuje się w Polszce— Krzesz z Sła 
])0 W8 . . Rokosz z Kościenic.

11) Przyw. (CXXXVII) r. 1462. Oświęcim wra
ca do Polski. ,

Skrzyńscy: Borzywoj i Włodek, łapią Autor — 
na Bakowcu dobywani — Pieniążek, Czyrzyczany..

12) Krzyżownicy jiolscy— Szczęsny Paniewski, 
Jan Biały-Rzeszowski. Piotr Sokoł

Paniewski otrzymuje Buszów nad Poprutem spól- 
aie z Janem Bastą z Mierowa.

Bracia Krzyżownicy krakowscy, łupią żydów, 
umykają w Podhale.

Przyw. (CXXXVIII r. 1463. Bracia krzyżowi 
na Podhalu złączeni: Telefus, Knrbel, Perenna, 
Bastyan i Zeleuka, zamierzają ua Zieloną górę nad
Lewocz. ....  . . ,

Przyw. (CXXXIX) r. 1464. Krzesz Mikołaj, od 
pani Rejowej z Szumska Mikołajowej, kupuje do­
bra: Mirzeń, Kwapinkę i Gruszów.

Stadniccy czecbowie— Rokosze...
Przyw. (CXL) r. 1465. Jakub Dąbieński (Dę 

biński z Dąbia) starosta sądecki, od miaBta N-Są- 
cza pożycza pieniędzy na wyprawę orawską?..

Przyw. (CXLI) r. 1466. „Bracia" gromadzą się 
na Orawie.

Przyw. (CXLII) r. 1467 Król pożyczając od xx 
wikarych katedr, krak., w 550 złotych zastawia 
nowosądeckie dochody.

Przyw. (CXLIII) r. 1467. X. Mikołajowi psalte
rzyście w 100 grzywnach.

Poselstwo do Czech... Jakuba Dębińskiego.
R. 1468 detto detto
Przyw. (CXLIV) r. 1467. Król u wikarych krak 

na dochody sądeckie pożycza 215 grz. dla przy­
czyn nadzwyczaj pilnych. . .

Pzyw. (CXLV) r. 1467. Jakub Tela-Pamowski,

„aby duszę ocalić" stawia kaplicę w Kezmarku.
13) Obierznicy szlachta, ksiądz Jan Jelita Pie­

niążek i pani Dorota Boglarska, Bylina sługa jej, 
ucieczka w Podbieszczadzie, drożyna jego, rozbo­
je. Tropsztyn: paUatinides piratae influvio Duna-
1 SC

Przyw. (CXLVI) r. 1467. O głowę Wierzbięty 
z Przyszowej, sprawa synów jego z miastem N.- 
Sączem — Sąd polnbowy: J&d Dębiński, Przecław 
z Damoszyc, Jędrzej Pieniążek z Krużlowej, Wier 
nek z Bielska, Jan Wielopolski, Zawadzki z Na­
wojowej, Mikoł. Tęgoborski.

Tropsztyn zburzony, Mikoł. Jelita Pieniążek oj 
ciec x. Jana. . .

Przyw. (CXLV1I) r. 1470. O głowę Wierzbięty,
umorzenie sprawy.

Mikołaj Kępiński, Klemens KorzeńBki..- ojcow ie
heretyków

14) Zamek starosądecki — Królewicze z Długo 
szem i Kalimachem, miłostki tegoż. Swiętochną 
Hania, opiekun jej x. pleban Kamienicki, dom jej 
w N-Sączu.

Przyw. (CXLVIII) r. 1470. Zeleżnikowę miasto 
N Sącz przedaje włodarzowi swemu.

„ (CXLIX) r 1470. N-Sącz, młyny miejskie 
’ kupuje Szczepanow8ki wójt biecki.
„ (CL) r. 1470. Biecz szpital, Kryg Luba­

sza Binarowa.
(CLI) r. 1470. Wiernek Bielski, miasto 

” N Sącz spłaca mu dług.
XV. Wnuki Jagiełły:

Władysław i Kazimierz święty.
1) Władysław królem czeskim.
Paweł z Jasiennej — Janusz Długosz Sądecki-  

Jąu Długosz dziejopisarz.
2) Ś. Kazimierz przez Sącz ciągnie na Węgry 
Przyw. (CLH) r. 1471. Kazimierz zpod Sarysza

w opiekę bierze Sobinów.
Tarnowski — Melaztyński — Tęczy ński — Szy

dłowiecki— Wątróbka kasztelan sądecki...
Ucieczka Kazimierza do Myślenic — pouiewolne 

mieszkanie w Dobczycach...
Jasieńskiego obrona Nitry — ochotnicy mewy- 

płaceni.
3) „Bracia polscy" na Zabieszczadziu — Wojna

Jan Biały— Barzy— Wilk—  Suchodolski- 
Maciej król węgierski zdobywa polskie Pod­

bieszczadzie Jasio, Brzostek, Frysztak, Muszynę— 
Jerzy kasztelan jego na Muszynie. ,

Przyw. (CLIII) r. 1474. Mir polsko węgierski, 
zawarty w Starejwsi spiskiej.

Wyprawa śląska — Tęczyński, MelsztyńBki, Bab 
sztyński ociągają się.

— Jasieńskiego dzielność.
  Drużyna przeniewierców: Lasocki Pie­

niążki— Gamrat — Marcikowscy — Grot — Ło- 
packi. ••

— Szczęsnego Panieńskiego nagroda — brat je­
go Jakub Trela.

Przyw. (CLIV) r. 1475. Paniewski i Trela pie­
niędzy pożyczają Dębińskiemu.

Mikołaj Komorowski na Podhalu — zagraża Pol- 
gkę — porażon — Diugosz i Marszałkowicz posłują. 
Tarzo i Fugger— wyroby kraszcu.

Przyw. (CLV) r. 1477. Oprawa przywiauku Zdzi 
cbny z Stadnickich Wierukowej Bielskiej.

Przyw. (CLVI) r. 1479. detto.
(CLVH) r. 1481. N Sącz— Jakuba lreli 

z Paniowa zapisy pobożne.
(CLVIII) r, 1484, Biecz — ” 

wójt.
„ (CL1X) r. 1485. N Sącz, księża wikarzy 

folwark sprzedają.
_ (CLX) r. I486. „ „ w ylew  Dunajca i 

Kamienicy — Jakub Dębiński starosta — ulga 
miastom.

Jakub Trela oczernion w Kezmarku.
4) Stary Sąoz— księgi miejskie od r. 1480 .

Przyw. (CLXI). Początek księgi sądu wójtów- 
skiego — w St. Sączu... Wójt Polakowski — Lon­
ginus...

Nazwy mieszczan szczeropolskie.
Przyw. (CLXI) r. 1483. B ractw a szewskiego su- 

chedmówki... Pieczyżyd — W itołd — Swidrygałł... 
Kania.

Bractwo Matki Boskiej.
5) Nowy Sącz.
Przyw. (CLXII) r. 1487. Pożar miasta całego 

wraz z kościołami.
Przyw. (CLXIII) r. 1488. Księgi wójtowskiej po­

czątek po niem iecku — dalszy ciąg po łacinie. 
Boczkowski rządca klaBztora Kingi.
P rzyw . (CLXIV) r. 1488. K sięga radziecka — 

w y ją tk i łacińskie i niemieckie- 
Kasztelan m u sz y ń sk i..
Swiętochną Kalimachowa.
Przyw. (CLXV). Zapiski sądowe dotycznie An­

ny Swiętochny z Krakowa Filipowej...
Wyjaśnienie jej osobistości i pokrewieństwa z Li-

K6ZSDHi<< .
Jakub Dębiński starosta i Piotr Zawadzki rząd­

ca jego.
Przyw. (CLVI) Grabież dóbr rządcy — obrona 

wdowy jego...
Odbudowanie kościołów — dzwooy — Weissang 

z Krakowa.
6) W ołosza na Podgórzu sądeckiem— bajtki —

kniazie... „  . , , .
Przyw. (CLXVII) r. 1489. Gabońska wola pow yż 

Star. Sącza — najdawniejsze sołtystwo wołoskie -~  
z cerkwią azyzmatycką. Wpływ Wołochów na h 
turgią słowiańską. .

Świętopełk Fioł — pierwsza księga s ło w ia ń sk a  
drukowana. Kaniowa Zofia w Star. Sączu.

(Dalszy ciąg nastąp1-)
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w ia to  ; podstawiony chłopak służący świadczy prze 
ciwko niój, te  mu dawała trzy rnble namawiając 
do podpalenia miasteczka, będącego jój własuo-

Bardzo ile mówią o losie obwinionych; dobra 
ich mają być skonfiskowane a oni sami śmiercią 
karani. Jednem słowem sądny dzień n u a s ! Któż 
im się oprze, kto prawdy dowiedzie; w ich ręku 
wszystko. Obrońców na ziemi nie mamy, a Bóg 
daleko, znowu więc padną ofiary niewinne. O 
pi ócz powyższego jeszcze ten cel mają w rzucenia 
plamy na naród nasz, ażeby nas przedstawić przed 
Europą jako ludzi niespokojnych, burzliwych, by 
już więcćj w żadnem państwie nie ufano emigra- 
cyi naszćj i nigdzie jćj nie przyjmowano.

— Os. tiee Ztg donosi: W r. 1862 uwięziony zo­
stał w Warszawie kapitan jeneralnego sztabu ro­
syjskiego warszawskićj załogi Jarosław Dombrow 
ski, a po 13-miesięcznem więzieniu śledezem w 
cytadeli warszawskićj skazał go sąd wojenny ja ­
ko naczelnika wojskowego spisku i członka ów­
czesnego polskiego centralnego komitetu narodo­
wego ua śmierć. Hr. Berg ułaskawił go na 15 lat 
ciężkich robót ua Sybir. Z powodu konfrontacyi 
z kilkoma d» Litwie uwięzionymi dowódzcami po 
wstania zatrzymano go przez dłuższy czas w wię­
zieniu wileńskiem, i dopiero z kcńcem listopada 
1864 wyprawiono na Sybir. Po drodze udało 
mu się umknąć, a przebrany za kobietę uszedł 
szczęśliwe wszyBtkim poszukiwaniom i listom guń 
czym po całćj Rosyi rozesłanym. Po półrocznem 
błąkaniu się po Rosyi wśród najostrzejszćj zimy 
przybył Dombrowski w przeszłym miesiącu z mło­
dą żoną, którą zaślubił w cytadeli warszawskićj, 
a którą po jego skazania internowano w Ardato 
wir, na Petersburg i Finlandyą do Sztokholmu. 
Jedynie czekając ua uwolnienie żony, tak długo 
zatrzymał się był w Rosyi.

Pro i y.
P. Żychlińskiego oskarżono, iż w opowieści pod 

tytułem: „Kilka obrazków z powstania polskiego 
w roku 1863“, umieszczonej w Kalendarzu pozuań 
skiem, wychodzącym nakładem i drukiem księga­
rza Merzbacha w Poznania, przez publiczne uspra­
wiedliwienie pochwalał czyny, które prawo karne 
(pruskie) uważa za zbrodnie lub przestępstwa. Sąd
powiatowy w Poznaniu uwolnił go przecież. Toż 
samo uczynił poznański sąd apelacyjny. Ostatni 
dla tego, iż zdaniem jego pochwalanie powstania 
przeciw obcemu podjętego rządowi nie podpada 
pod §. 87 prawa karnego a przepis ten stosuje 
się raczej tylko do czynów przeciw państwu pru 
skiemu wymierzonych. Trybunał najwyższy (I od 
dział senatu kryminalnego) pojmowanie takie na­
zwał nie dawno tomu myloem, orzekając, iż król. 
trybunał najwyższy kilkakrotnie już wywodził, że 
§■ 87 przepisujący kary za publiczne pochwalanie 
czynów, które tutejsze prawa uważają za zbrodni*, 
lub przestępstwo, nie ogranicza się jedno na czyny 
w Prusach popełniane. Paragraf ten charakteryzuje 
wprawdzie pochwalanie w mowie będące jako 
przestępstwo jeżli czyn przeciw państwu pruBkie 
mu był wymierzony; lecz i pochwalanie zbrodni­
czego w obcem państwie popełnionego czym  może 
być tego rodzaju, iż w krajowcach tutejszych roz­
nieca namiętności, wywołuje niebezpieczne zdania 
jakoby czyny takie były godne szacunku i sławy 
i naraża tern Barnem pokój publiczny państwa 
pruskiego. Nie chodzi tu o czyn karygodny, po 
pełniony przez krajowca w państwie obcem, lecz 
o to, czy oddawanie pochwał usprawiedliwiających 
w kraju czyn, sam przez się będący wedle praw 
pruskich zbrodnią, chociażby był wymierzony prze­
ciw państwu obcemu, stanowi wykroczenie przeciw 
tutejszemu prawu karnemu. Jeżeli sędzia apelacyj­
ny pytanie to neguje bez bliższego rozpatrzenia 
wzmiankowanej opowieści, uważanej za „uspra 
wiedliwiającą i pochwalającą" a będącej przed­
miotem oskarżenia a  to z tej jedno przyczyny, 
ponieważ §. 87 ma na oku jedynie „czyny prze­
ciw państwu pruskiemu wymierzone", natenczas 
narnsza prawo a wyrok jego znieść należy. Wy 
powiedziane bowiem przez oskarżonego w odpowie 
dzi na wniosek kasacyjny zdanie, że sędzia ape 
lacyjny treść inkryminowanego artykułu osądzi1 
w myśl pierwszego sędziego tylko jako czysto hi 
storyczne przedstawienie zdarzeń i że wyrok jego 
opiera się na tern samoistnem zspatrywauiu się 
jest nieusprawiedliwione. Pierwszemu sędziemu wy 
starczyło widocznie, że w artykule tym traktowa 
no w ogóle czyn historyczny, który zdarzył się 
w państwie, w jaki zaś sposób to się stało, było 
dlań obojętnem. Zapatrywanie się zaś takie twier 
dzące, że opis czynu, który prawa pruskie uwa 
żają za zbrodnię lob przestępstwo, dla tego już 
nie podpada pod §. 87, ponieważ czyn ten należy 
do historyi, jeBt mylnem prawa pojmowaniem 
bo i historyczne i krytyczno rozbiory minionyc 
czynów mogą i muszą podpaść prawu karnemu, 
jeżeli wykraczają poza pole historycznego lub 
krytycznego obrobienia i jeżelj — lubo nie wprost 
wzywają do czynów nieprawnych — rozbudzą j 
uczucia i namiętności i jeżeli nareszczcie wprost 
pochwalają czyny zakazane prawem karnem, w for­
mach dalekich od krytycznego opracowania lub 
historycznego przedstawienia. I sędzia apelacyjny, 
lubo na początku swego wywodu twierdzenie sę 
dziego pierwszego uważa za wątpliwe, w dalszym 
jednakże rozwoju zapatrując się na §. 87 z stano 
wiska, iż tenże nie da się zastósować do czynów 
popełnionych przeciw państwu obcemu, ponownie 
nie rozstrzyga, czy artykuł inkryminowany, mia 
nowicie część jego wystawiająca w pochlebnem 
świetle czynność niektórych przywódzców powstań 
czych z osobna, zawiera pochwałę powstania przez 
publiczne usprawiedliwienie; zaniechał przeto po­
winności na nim ciążącej; i nie wyczerpał oskar­
żenia, dla czego nastąpić powinny dalsze rozpra 
wy i rozstrzygnięcie sprawy w drugiej iustancyi."

żon, albo żony więcej mężów? Był to żart, który 
w mieście nie miat żadnego następstwa. Nie są­
dzę, ażeby tajemnica, jaką przeznaczono dla dzi­
siejszej sprawy, narobiła wielkiej wrzawy, wsze 
lako może kto powie, że jeżeli senat, który już 
jest pozbawiony publicznych trybun, zarządił taj­
ne posiedzenia do tej sprawy, to zrobił to zape­
wne dla tego, że zaszły cadzwyczajne wypadki. 
Czy chodzi o towarzystwo jakie, którego członków 
nie chce wymienić, ponieważ osoby nadto znako 
mite są w nie w m ieszane?... Czy mają tam być 
wyjawione rzeczy, których publiczność nie zna?— 
Publiczność będzie zadawać sobie pytania. . .  I w 
tern to leży niebezpieczeństwo tajnych posiedzeń.
W gruncie rzeczy jestem zdania p. Boissego. To, 
co nam przedstawia sprawozdawca nie tylko nie 
byłoby niebezpiecznem po za salę posiedzeń, ale 
przeciwnie jawność byłaby nawet korzystniejszą. 
Nie masz kaznodziei, któryby tyle nie powiedział, 

lotiaż w niej wystudyowauych, mniej uczo 
ych, ala w żywszych i uszczypliwszych wyrazach, 

gdyż zwraca się do słuchaczy, między którymi 
czasem tych mniej lub więcej chce nacechować, 
htóny wywołali oburzenie, święty gniew kazal­
nica. W takim razie sama jawność stanowi chło­
stę , napomnienie albo przykład. Religia, moral 
ność, każdy potępi zgorszenie publiczne; o tern 
jest tylko jedno zdanie. Ale państwo, jeśli ma 
tziałać, może się tylko opierać na faktach, na 
tern, co się dzieje publicznie; może pociągać do 
dpowiedzialności tylko tych, którzy dają powód 

do zastósowania kar. A temu uczyniło zadość. 
łrzed 40—50 laty — starsi zapewne sobie to przy­
pominają— zgorszenie przechadzało się publicznie 
po ulicach Paryża; w Palais royal nie można było 
wytrzymać; była tam nieustająca wystawa; przy­
zwoite kobiety nie śmiały nawet tamtędy prze­
chodzić. Wszystko to zoikło; zgorszenie cofnęło 
się do domów. Czy chcocie panowie, aby go 
tam szukano i aż tam ścigano? To rzecz dale 
ko trudniejsza, i powiem wam w tym wzglę 

zie tylko jedno słowo: że w krajach inkwizycyi, 
w których wszędzie ma się przystęp, zgorszenie 
może jest gorsze. Ale o co chodzi petycyi, która 
spowodowała dzisiejsze posiedzenie? Mniemanie, 
że nasze ustawy nie wystarczają, trybunały wido 
cznie są opieszałe, a polieya nie czyni swego 
obowiązku. Ale sprowadziłoby to jeszcze wiele in 
nych rodzajów złego. Jnż teraz postanowiły usta­
wy wszystko, co w takich sprawach ustanowić 
można; trybunały skłaniały się w tłómaczeniu ich 
w zuaczeniu rozleglejszem, aniżeli cieśniejszem, aby 
obejmowały jak  najwięcej wypadków, obrażają 
cych moralność, którymby można nadać charakter 
jrzestępstwsn Polieya pełei także swój obowiązek, 
i ma dość do czynienia od góry do dołu; gdyż 
mówią o klasach niższych, ale nie o wyższych 
których trudniej dosięgnąć, ale które nie tak trudne 
do dojrzenia. Mówią o osobach, które na miejscach 
publicznych zwracają na się uwagę. Istotnie mo­
głyby w świetnej karecie zwiócić na się oczy. 
Ale cóż robi świat wyższy? Zwracana nie uwagę, 
)ierze sobie je  2a wzór, a osóbki te nadają nawet 
ton modzie pierwszych dam salonowych. Taki 
irzykład daje najwyższa klasa towarzystwa. Po 
wiadauo panom o fotografiach za 5 sous od sztu 
ki. Pójdźcie do teatrów; macie tam przedstawię 
nia, które są jedną tylko żywą wystawą od po 
czątku do końca, przedstawiającą typy 200 foto 
grafii, które wszystko to przechodzą, na oo się 
panowie użalacie.

Ale jest jeszcze inna przyczyna zgorszenia ; — 
a i przy tej sposobności zwracam się także bardziej 
do klas wyższych aniżeli niższych, ponieważ z gó­
ry idzie przykład a nie z dołu do góry. Czyi nie 
jest powodem zgorszenia, nieprowadzi na bezdro­
ża, do upadku cnoty niewieściej przesada zbytku 
w strojach, która wszystkich wyrzuca z właściwej 
drogi? Przeraża to nawet ludzi znajdujących się 
w wysokich sferach; gdyż w każdej porze, w któ­
rej występują nowe toalety, pojawiają się rachunki, 
którym największe majątki zaledwie mogą podo­
łać, tak, że nie raz potrzeba proBić o poczekanie. 
A duch równości udziela tego i stanom niższym. 
Każda chce mieć taki sam strój jak  inna. Laf^in 
taine drwi w jednej z bajek swoich ze żaby, któ- 
ia chciała dorównać woła; przy dzisiejszych mo 
dach powiodłoby się to żabie. Wystarcza bowiem 
dla każdćj gąski ustroić swą kibić w owe elasty 
czne rozmiary, które nadadzą taką objęt< ść, jaką 
ma orygiaał, któremu się chce wyrównać. Jeżeli 
się widziało coś nowego, albo chce się iść na jakieś 
zebranie, gdeiebyśmy chcieli odegrać rolę, a nie 
ma się na to fund uszów, miłość w łasna cierpi; nie 
powiada się mężowi, kasa pusta, ubieramy się 
więc na kredyt, podpisuje się weksle, dla których 
szuka się indosenta, a których czas wypłaty coraz 
zgubuiejszym staja się dla cnoty. Takie jest pa­
nowie położenie naszego spółeczeństwa. W tym 
punkcie trzeba szukać napraw y: Quid leges sine
moribus valent ? Utworzyły się towarzystwa wstrze­
mięźliwości. Co się mnie tyczy, życzyłbym sobie, 
aby można utworzyć stowarzyszenie matek, które 
nie przestając ubierać się przyzwoicie, a nawet 
Btrojnie zgodnie ze swym majątkiem, dałyby przy 
kład położenia tamy zbytkowi i któreby przez to 
przyczyniły się do ulżenia położeuia klas innych, 
atóre naśladując wyższe wznoszą się do wysokości, 
z której może być tylko najstraszniejszy upadek. 
To są jedynie rozumne uwagi, które nastręczyć 
może petycya.“

ołtarza w kaplicy Matki Boskiej Częstoohowskiej. — 
Wspomniany kapłau z powierzohownośoi jej biorąc 
miarę, zrobił jej uwagę, iż tak znaczna kwota pienię­
żna uszczerbek wielki sprawićby mogła w położeniu 

nie bardzo, jak się adaje fortunoem; na to o- 
świadozyła mu, iż przy gorliwej pracy na potrzeby 

woje zarobić zdoła. Chciał wreszcie dowiedzieć się 
o jej nazwisko — ale i tego odmówiła.

— Prezes sądu wyższego w Krakoaic, p. Komers, 
wrócił z Wiednia. Pobyt tum jego przypisywały jedne 
dzienniki wiedeńskie kandydaturze na ministra spra 
wiedliwości; inne zaś nomiuacyi na tajnego radzcę, 
którą to godność otrzymał.

— Dziś znów podobnie jak ouegdaj powstała o 
godz. 4tej po południu natarczywa burza z wichrem

nawałnicą.
— Wczoraj rano o godz. 5 tej rozstrzelano w Rze­

szowie pewnego huzara za wyrokiem sądu wojennego.
— Hasło donosi o śmierci Bazylego 8eńkowa (wła 

ściwie Seńki, bo zwał się uie Seńkow leez Neńko) 
złośoianina z Lubszy i posła ua sejm krajowy z po­
wiatów Rohatyńskiego i Buraztyńskiego. Pogrzeb jego 
odbył się 4go lipca.

— W sobotę wieczór okręt olbrzymi „Great Ea­
stern" (niegdyś zwany Lewiatanem) odpłynie z Ir- 
laodyi na ocean z drutem telegrafu atlantyckiego. 
Towarzyszą mu okręt ładowny drutem „Caroline* 
okręt przewozowy „Hawk* i korwety wojenne „Ter­
rible* i „Sfinz."

Dnia lig o  lipca wczesnym rankiem ulewny 
deszcz, później zupełna pogoda. Wiatr do popołudnia 
zachodni, wieczorem wschodni. Ciepło dnia przeszło 
między -j- 18°,2 a -+- 13°,0, barometr zaś wznosząc 
się szybko w górę, stał 12go 0 6  srana na 329'“,11. 
Termometr o tejże godzinie wskazywał -f- 12°,0 R.

We czwartek dnia 13go lipca, 8. Małgorzaty 
panny tnęczenniozki.

bynajmniej aui budowy aui ukończenia tejże. Bu 
dynki zostały już rozdane partyami rozmaitym 
przedsiębiorcom i ci od 1 lipca r. b. zaczęli zwo­
zić materyały. Jeżeli nie zajdą przeszkody nie­
przewidziane kolej będzie niezawodnie otwarta w 
przyszłym roku, w jesieni. Temi dniami ma tu 
przybyć z Wiednia jeueraluy dyrektor tej kolei 
pan Ofenhcim, aby się uaocznie przekonać o po 
stępie budowy. (Oaz. Lwow.).

Berlińskie dzienniki douoszą, iż tamtejszy do 
zorca służby miejskiej pojechał wraz z kilkoma 
delegatami innych miast praskich do Drezna, by 
się tam uauczyć sposobu równego skrupiania cho­
dników ulic i piatów. Gdybyż to i nasi panowie, 
do których ten wydział gospodarstwa miejskiego 
należy, przejechali się, już niemówię do Drezua 
celającego w tym względzie, ale do pierwszej le­
pszej niemieckiej mieściny— dowiedzieliby się pc 
wnie, że nie jako zabawkę rzecz tę traktować na­
leży, ale jako czynność poważną zdrowie miesz 
kańców mającą na celu, że nie karuselowe ćwi 
czenia jak  w Krakowie koło kościółka S. Woj 
ciecha, ale proste a należyte skropienie rozpalo­
nego bruku jest obowiązkiem beczkowego woż 
uicy; a uareszcie, że uiet^lko mieszkańcy odwa 
cbu i kilku kamienic sąsiednich, ale wszyscy po 
datek opłacający mają do tego prawo.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  11 lipca. Oprócz niewielkiej ilości 

żyta niedowieziono nic wczoraj ua granicę; to zaś 
sprzedano po cenie zeszłotygodniowej. W ogóle 
coraz leniwiej idzie handel z Królestwem Polakiem, 
»o ceny miejscowe są tam dziś wyższe niż u nas 
ub w Prusieck. Za pszenicę płacą tam w miejsca 

29 i 30 zip., a za żyto po 24 złp. za korzec.
W Krakowie miała znaczny odbyt pszenica 

sprzedano do 2500 korcy częścią na potrzebę miej 
scową, częścią zaś do Krzeszowic i Podgorza. Za 
172 fanty (efekt. 165 do 166 fantów), pszenicy 
białej galicyjskiej płacono 7 złr. 75 centów do 7 
złr. 90 c. w. a.; za czerwonej 172 fuuty 7 złr. 50 
c. do 7 złr. 75 c. Żyto odchodziło także dorze ale 
po cenach znacznie zniżonych, płacono bowiem na 
miarę po 5 złr. i 30, 40 do 50 cent. za korzec; 
na wagę zaś po 5 złr. 60 do 75 centów za 162

W i e d e ń  lOgo lipca. Targ ua woły opasowe:
•  W * g .;  •  8*1.1 •  p ro w .

Przypędzono sztuk 1598 1041 91
Zakupili na targowisku: rzeżnioy wiedeńscy sztok. 1503

„ „ : .  * prowincyi „ 944
Posa targowiskiem kupiono „
Wróciło na prowincyą „ 283

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 500 do
do 710 funtów.

Cena jednćj sztoki wynosiła 115 złr. — kr. d 
172 złr. 50 kr. w.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 21 sir. — 
kr. do 23 »łr. 75 kr. w. a.

Przegląd Poiii yomny
Depesze telegraficzne.

W i e s b a d e n  11 lipca. Wybory do sejmu wypa 
dły na korzyść postępowców.

D u s s e l d o r f  11 lipca. Rheinische Ztg zatnie 
szcza telegram z Kolonii donoszący, że prezes po 
licyizakazał uczty deputowanych w piśmie do człon 
ków komitetu tego zebrania, opierając się ua prze 
pisach z d. 11 marca 1850 r. ustawy o zebraniach 
i zgromadzeniach.

P a r y ż  11 lipca. Eskadra pancerna angielska 
funty * Jęczmienia ceny' uh'zymaty się° dawne.“ R te -1 P i ę d z i e  z pewnością 15 sierpnia do Brest 
czywistego kupna transito nie było, ale ciekawe P a r y ż .  11 lipca (N. f .  Pr.). Pogłoski o kon- 
doniesienie otrzymujemy z targowicy o transitach gresie europejskim występują z coraz większą pe- 
fałszywych. Oto pszenicę sprzedawaną do Krzeszo- wnością. Podczas pobytu Cesarza w Plombićres, 
wic lub Trzebini prowadzą kupcy przemyślni ko- Cesarzowa będzie przewodniczyła w Fontainebleau 
łoją aż do Mysłowic pod firmą transito do Prus; radom ministrów. Anglia zaprotestowała przeciw 
z Mysłowic zaś wraca tenże sam towar do Krze wyrokowi rozjemczemu Francyi w sprawie prze- 
szowic nieopłacając znown cła jako produkt pru- kopu Suezkiego. Zaręczyny księcia Oranii (Wil- 
ski. Tak tedy urząd finansowy austryacki dostarcza helm, następca tronu holenderskiego, 25 jat) z kię- 
tylko za darmo szpagatu i ołowiu na plomby, mar-1 żniczką Heleną Angielską (lat 19) mają się od 
naje daremnie czas swych urzędników i napędza być. Doniesienia z Hiszpanii są nipokojące i prze 
dochodu kolei północnej, po której tam i napo- powiadaj prawdopodobny upadek gabinetu 0 ’Don 
wrót przejeżdżają się w orki; sprzedający zaś zboże nela.
oszczędza kilka centów na korcu, bo go mniej P a r y  ż 11 lipca. (Pr.) Wiadomość o projekcie kon 
dubeltowy transport ten, niż cło z Królestwa Pol- gresu ożywiła giełdę; ale nikt jej nie dowierz a, 
skiego kosztuje. Wzmianka ta rozjaśni może nieco a La France i inne gazety zaprzeczają, 
pozycyę i przekona rząd, żo wobec zniesienia cła L i z b o n a  10 lipca. Opozycya odniosła zwycię 
zbi.żowego na granicy pruskiej, jest także cło gtwo w wyborach w stolicy, oprócz w jednym 0-
z Królestwa Polskiego i masa ludzi na granicy i 
kolei żelaznej transitu przestrzegających, najzupeł 
niej zbyteczna.

Ceny targowe w Galicyi zachodniej, w dniach

11 e j  ».
Dzienniki podają mowę jeneralnego prokurato 

ra Dupina, którą miał ua taj nem posiedzenia so 
nata o zbytku. Mowa ta, w której mówca zwraca 
się do stanów wyższych i obwinia je  za złe co­
raz bardziej szerzące się pomiędzy narodem, zro 
biła w senacie, a potem dostawszy się i w szer 
sze koła, wrażenie wielkie w Paryżu.

Brzmi ona jak  następuje:
„Panowie Senatorowie! Senat rzymski miał tak­

że tajne posiedzenia. Każdy przypomina sobie z bi- 
storyi ową wrzawę, jaką  pomiędzy kobietami 
rzymskiemi wywołało pewne tajne posiedzenie, o 
którem zapytywały się Katona. Przez to tylko po 
zbył się kłopota, że im powiedział, iż 8enat nara­
dzał się nad tern, czy mężowie mają mieć więcej

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  12 lipca. Dozór kościoła N. P. Ma­

ryi zaprosił wymienione tu poniżej osoby do komisyi 
mającej wyrazić zdania swoje pod wsględem samie 
rzonej cdnowy wielkiego ołtarza w tym kościele 
profesor E. Czyrniański, rektor J. Dunajewski, malarz 
W. Eliasz, rzeźbiarz P. Filippi, księgarz i posiadacz 
zbiorów J. Friedlein, konserwator pomników i sztoki 
A. Gorczyński, starożytnik A. Grabowski, kanonik kat. 
S. Grzybowski, prezes Izby handl. przem. W. Kirch 
mayt-r, prof. J. Kremer, budowniczy F. Księżarski, 
prof. S. Kuczyński, budowniczy M. Kukalski, ks. J 
Lubomirski, Sekr. oddz. arch, i sat. pięk. prof. Wł 
Łnsiczkiewioz, Prezes tow. nauk. J. Majer, malarz J 
Matejko, Przewodniczący oddz. arch, i szt. pięk. 
Paszkowski, budowniczy prof. F. Pokutyński, konser 
wator zabytków P. Popiel, hr. A. Potocki, konserwa­
tor zabytków K. Rogawski, burmistro krakowski A. 
Seidler, rzeźbiarz E. Stelik, redaktor A. Szukiewicz, 
wiceprezes tow. szt. pięk. hr. H. Wodsicki, budo­
wniczy T. Żebrawski.

— Donoszą nam z pewnego, jak twierdzą, źródła: 
W zeszłym tygodniu, niewiasta w średnim wieku przy­
była do X. koadjutora infułata kościoła N. Panny 
Maryi, upraszając go a największą pokorą, aby owoo 
jej pracy, 150 złr. przyjąć zechciał na odnowienie

27—30 czerwca.
za korzec: pszenicy żyta jęczmienia owsa

łrzeworsk 6.— 5.38 5.20 3.
Izeszów 7. 4.90 4.90 3.25

Głogów 6.40 4.80 4.60 3.80
Kolbuszowa 6. 4.40 4.60 3.20
Tarnów 6.70 4.47 4.20 3.20
Gorlice 7.— 4.80 4.30 3.52
Nowy Sącz 7.15 5.10 4.30 3.20

Komora Baran 7.— 5.25 4. ---
Kraków 7.25 5.50 4.40 3.50
Wadowice 7.15 5.25 4.70 2.90
Andrychów 7.60 5.60 4.— 3.
Biała 7-77 5.05 3.85 3.15
Żywiec 9.60 6.40 6. 4.

Mjsvó sv  7 lipca: 7.20 5.25 4.60 3.68

kręgu wyborczym.
N o w y  J o r k  1 lipca. Prezydent Johnson cią 

gle niedomaga i niemoże znajdować się na posie 
dzeniaeh gabinetowych. Na posiedzeniu komisy 
wojskowej utrzymywał obrońca rządowy (attor 
ney-general), że Davis jeBt wspólnikiem fiuotba.

Naraz sypnęły się telegramy o kongresie euro 
pejskim. Z Berlina, Brokselli, Paryża i Frankfartu 
doniesiono wczoraj i dzisiaj, że Cesarz Napoleon 
zaproponował znów kongres dla przejrzenia tra 
ktatów r. 1815 i powszechnego rozbrojenia, i że 
na to prócz Austryi przystają inne mocarstwa, 
Już mówiliśmy wczoraj o tyeh pogłoskach. Qat 
Kotońska w artykule wstępnym mówi dziś o tym

au s try a ck ie j w aluty.

opiera się pewnikach. Zdaje nam się, że albo 
z Paryża albo z Berlina dano jej skazówkę, i że 

3 .151 idzie tu przedewszystkiem, jak  poprzednim razem 
o przygotowanie umysłów. Moglibyśmy zaś przy 
puścić, że Oaz. Kolońska wypowiada myśl nie tyle 
paryzką co berlińską, bo artykuł jej o kongresie 
najwięcej zajmuje się Austryą, dowodząc, że stoi 
ona odosobniona, a przeto będzie musiała UBtąpić. 
Jest to jakby nastraszeniem Austryi, że jeżliby 

„ .. „  . . , . .nie była powolcą Prusom w Księstwaeb, zwslą
M a m a u a  5 lipca. Najwyższe ceny ua zi- . n# Qj żądania kongresu. Zdaniem Oaz. Ko- 

siejszym targu: pszenicy korzec warszawski 42 złp ale tylko zdaniem jej , bo nie składa
10 gr.; żyta 26 złp. 15 gr.; owsa 16 z p. J  dowodów, skąd w ieotem , Anglia nie będzie prze 
f r-»— jęczmienia 20 złp. 25 gr.; — hreczki 21 zjP* cjWDą planowi kongresu, ale dopiero po załatwię 
5 gr.;— grochu polnego 34 złp. 10 gr.; ziemnia-l ju 8praWy Księstw; Rosya nie widzi przeszkody 
ków 8 złp. 20 gr. — Masła fant 2 złp. Siana ^gniecieniu powstania polskiego; Piusy nie 
cetnar 5 zip. 5 g r .—-Słomy cetuar 2 złp. 15 gr. L,ędą zapewne przeciwne ; sama tylko Austrya 
Drzewa twardego sążeń 72 złp. 10 gr., mięk- ~otowa gj„ sprzeciwiać, i stawiać poprzednio żą- 
kiego 62 złp. 10 gr. Okowity garniec o z p. j aby określono, co ma być przedmiotem kon­

gresu— ale i ona w końcu ustąpi.
Nowa kopalnia węgla kamiennego. Dwaj urzę-1 Na hasło to Gazety kolońskihj dała odzew prą­

dnicy kolei Karola Ludwika uzyskali pozwolenie §ka pólurzędowa Nordd. allg. Ztg. Pyta wpraw 
poszukiwania węgla kamiennego w pobliżu stacyildzte, z jakiego źródła pochodzi ta wiadomość kon- 
kolei żelaznej w Dębicy pod Zawadą. Pozwolenie I gresowa — „niemnićj jednak sądzimy — mówi 0- 
to odkupił właściciel Okocima i tamtejszego bro- na — wnosząc z ogólnego położenia politycznego, 
waru p. Jan  Gótz, i zamierza rozpocząć wiercenie że bardzo dogodną jest chwila podjęcia na nowo 
już w ciągu bieżącego miesiąca. Do tego celu I myśli Cesarza, a zatem wiadomość ta nabiera we 
sprowadza górników z M. Ostrawy, a dyrektor wnętrznego prawdopodobieństwa. Otwarty opór ze 
kopalni węgla księcia Salm pod M. Ostrawą p. strony anglelskićj i żle ukryta niechęć Austryi, na 
Mladek, temi dniami ma przybyć na miejsce, aby czem, jak  wiadomo, rozchwiało się wykonanie tćj 
osobiście wskazać, gdzie należy przedsiębrać wier- myśli w pierwszym jćj zawiązka, zapewne się w 
cenie. | tćj chwili zmieniły. W skutku stanu rzeczy w

Ameryce północnej, wywiązało się porozumienie 
między obu mocarstwami zacbodniemi, które w 
odwiedzinach wzajemnych flot znajduje pierwszy

krytyki ani ładów ani gabinetów, najmnićj znala­
złaby powodów niebrAnia odziała w wykonaniu 
myśli, która gdyby się urzeczywistniła, wywarłaby 
lotężny wpływ na losy Europy."

Tak pisze organ p. Birmarka w swoim dzisiej­
szym przeglądzie. JeBt to jakby wyciągiem z Oaz. 
kolońskiej; mniemać zatem wolno, że ta ostatnia 
gazeta była tylko poprzedniczką życzeń gabinetu 
iruskiego. Pragnie on postawić przeciw Austryi 
w księstwach kongres, a może chce jój tylko gro 
z;ć kongresem.

Jest jeszcze inny powód, dla którego przypu­
szczamy, że kongres jest dziś wymysłem pruskim, 
da on obejmować rewizyę traktatów z r. 1815. 
Jrusy, które występują z tym planem w interesie 

swoim i Rosyi, chciałyby pozbawić iuue kontra 
ktające państwa prawa wdawania się w sprawę 
polską. Kongres obróciłby się przeciw Francyi, 
jeżliby przyznał mocarstwom rozbiorowym to, czego 
się ks. Gorczaków w notach swoich przed dwoma 
aly dopominał, to jest, że kwestya polska jest 

sprawą trzech mocarstw.
Przedewszystkiem zadziwiać musi, że aui jeden 

z dzienników będących w stosunkach z rządem 
francuskim nie zdradził dotąd żadnem słowem 
nowiny kongresowej; ani bióro telegraficzne Ha- 
vnsa aui lndep. beige, a jednak, jak  twierdziły 
owe naraz rozpuszczone niby telegramy, (o któ 
rych nic w Paryżu jeszcze niewiedzą, bo Gazeta 
Kolońska pierwsza miała telegram jnż 9go wieczór, 
a dzienniki paryskie tegoż wieczora wyszłe zu 
pełnie milczą) nietyłko Cesarz Napoleon wezwał 
rządy na kongres, ale nawet otrzymał jnż od nie­
których odpowiedź przychylną. Presse zamieszcza 
telegram paryski z l ig o  donoszący, że La Francs 
1 tego dnia zaprzecza wieściom kongresowym.

Fresse w liście z Berlina utrzymajc, że stosunki 
między Austryą i Prasami są bardziej niż kiedy­
kolwiek naprężone, a jednym z powodów tego 
ma być wniosek p. Bismarka, aby Ansirya wspol 
nie z Prasami postawiła na świeczniku zasadę 
legitymizmo, by w danym razie działać wspólnie 
przeciw Francyi. Powtarzając to doniesienie, mo­
glibyśmy uważać krok ten ze strony Prus za 
podstęp.

Dzisiaj spodziewano się w Warszawie Milutyna, 
ttóry  wraca z Petersburga z potwierdzeniem po­
dobno projektów reorganizacyjnych dla Królestwa 
Polskiego.

Dziennik Poznański, znów całkiem nowy, jak 
mniema, postawił program, którego wyrazem jest 
praca wewnętrzna. Gdzieindziej stawiają stronnic­
twa nrogramy; u nas — dzienniki, 1 to nie dla sie­
bie, lecz dla czytelników. Praca nie jest rzeczą 
irogramu, bo praca jest obowiązkiem. Na co się 
przyda zapowiadać: tego ebcę a tego niechcę; to 
będę robił, a tego nie będę; wprzódy należy okre 
ślić, co robić mogę, to jest, jakie są siły i środki, 
aby wiedzieć, co się robić da.

Nic nie przybyło nowego do sprawy przesilenia 
ainisteryslaego w Wiedniu, prócz nieustających 
pogłosek o formacyi gabinetu. Bióro drukowe, 
które dotąd istniało w ministeryum stanu, prze- 
niesionem zostało do ministeryum spraw zagrani­
cznych, co uważanem jest jako następstwo narady 
w której już br. Beleredi miał głos. Powrót br. 
lelcredego ma nastąpić 12go sierpnia.

Korespondent nasz paryski zaprzeczył w liście 
wczoraj umieszczonym, jakoby Francya rozpusz­
czała 20,000 wojska i zmniejszała liczbę pułków 
kirasyerskieb. La Patrie mówi o zmianie sił wo­
jennych, ale tylko ze względu na Algieryę, co 
wcałe dotąd na redakcyę nie wygląda; mimo tego 
utrzymuje się mniemanie, które powtarzanem jest 
w listach do obcych gazet, że redukeya nastąpi, 
a Oestr. Ztg zamieszcza telegram paryski z l ig o  
donosząoy, że w każdym pułku jazdy zwinięty bę 
dzie jeden szwadron, a w każdym pułku piechoty 
jedna kompania (sic). Według tego, jedne bata­
liony miałyby mniejszą, inne większą liczbę kompa- 
nij. Oszczędność ta mająca przynieść 25 do 30 
milionów franków, ma iść na rzecz wychowauia 
publicznego.

Jak  dalece gabinet angielski nsiłnje unikać 
wszelkich zajść z Ameryką, dowodem tego nie 
tylko świeża korespondeneya dyplomatyczna mię­
dzy Londynem i Washingtonem, ale same także 
fakta. Jeden ze statków w służbie dawniej kon- 
federacyi południowej „Rapahannock", sprzedany 
armatorowi w Liverpooln, wpłynął do portu w 
Southampton pod nową nazwą „Beatrice". Podług 
morskich praw angielskich, okręt ten nie może być 
uważany za łup morski. Wszelako p. Adams upo­
mina się o wydanie tego okrętu, a radzcy korou- 
ai przyznali słuszność jego żądań, opierając się 
ca depeszach lorda Russella, które są powolnemi 
dla Ameryki pod względem dawnych okrętów 
konfederacyi, choćby te w dobrej wierze przeszły 
na własność prywatną i były przerobione na stat 
ki kupieckie.

Budowa kolei żelaznej ze Lwowa do Cserniowieć 
postępuje jak  najpomyślniej. Przy robotach zie 
mnych wzdłuż całej linii pracuje tyle sił ile ich I swój urzędowy wyraz, i niepozwala mniemać, aby
tylko zgromadzić można. Miejscami roboty nad 
ziemne są jaż o tyle ukończone, że można przy 
stąpić do kładzenia progów i szyn. Do budowy

wnioski francuskie zostały znowu tak szorBtko od 
parte, Jak przeszłym razem przez lorda Russella. 
Polityka Austryi, jakkolwiek takowa nie bardzo

mostu na Dniestrze (poJżej Halicza) dostarczone okazała się w ostatnich czasach skłonną do po 
przez snbantreprenerów angielskiego towarzystwa święcenia tradycyj partykularnego egoizmu nale- 
budowy kamienie ciosowe objętości 5,000 stóp ganiom nowych czasów — nie zechce się narazić 
sześcieunych, jako niezdatne odrzuciły organa nad- na zupełne odosobnienie. Rosya, jak  donoszą de- 
zorcze towarzystwa i materyał ten będzie zastą- pesze telegraficzne, miała już aię przychylić, a 
piony innym. Zwłoka stąd powstała nie opóźni | Prusy, których polityka nie potrzebuje się lękać

Ost&tnie depesze telegraficzne „GzasQ“.
B e r l i n  12 lipca wieczór. Dzisiejsza wieczorna 

Nordd. allg. Ztg kończy temi słowy dłuższy swój 
artykuł: Jeżeliby się miało potwierdzić doniesie 
nie dzienników, że Austrya stawia wniosek wzglę 
dem naczelnego dowództwa na przemian w księ 
stwacb (tj. raz austryacki ego, drugi raz praskie­
go. Red. Cz.J to zdaniem naszem dopóty w ża- 
doym razie wojska pruskie nie mogłyby iść pod 
rozkazy austryackićj komendy, dopóki rządy stron 
tiictwa Augustenburskiego znajdować będą podpo 
rę u bar. Halbhubera. Gazeta krzyżowa z dzisiej 
szego wieczora mówi, że w Berliuie mc nie wia 
domo o myśli podniesienia na nowo kongresu.

B r u k s e l l a  12 lipca. Dzisiejsza Indćp. bolge 
utrzymuje, że w ministeryum (francoskiem ?) spraw 
zagranicznych bardzo stanowczo zaprzeczają do- 
niesieniom o kongresie europejskim. Jenerał ks. 
Wittgenstein, mniemany oddawca przychylnej od­
powiedzi w tej mierze Cesarza rosyjskiego, nie 
znajduje się nawet w tej chwili we Francyi.

Kursa. W i e d e ń  12 lipca wieczór Kolej pół­
nocna 1705. — Akcye kredytowe 178-60. — Loa> 
z r. 1860 9150. — Losy z r. 1864 81-75. — P a r y ż  
12 lipca. Renta 67*45.

HEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
jKmhvsti llM /eausM ,



C ZAS z Czwartku 13 Lipca 1865.

D zieło pod tytułem

JIE SELBSTERHALTUNG"
Lekarskie przestrogi wskazujące, jak się zacho­

wać należy w razie nieszczęśliwego męzkiego osła­
bienia, tak często u młodzież^ z samogwałtu pow­
stającego, podane przze Dra L a  Mert, 37 Bed­
ford* Sg. London. Niemieckie tłumaczenie jest 
z najnowszego wydania angielskiego.

Objaśnione 46-ma rysunkami i licznemi wypad­
kami słabości.

Do nabycia u R . Falcke, księgarza w H am ­
burgu, niemniej we wszystkich większych księ­
garniach.

C e n a  1  t a l a r .
Dzieło Dra. L a  Mert

„Werk der Selbsterhałtung“.
Dr. L a  Mert, członek królewskiego,^ kolegium 

lekarzy w Londynie, Doktór medycyny uniwer­
sytetu w Erlangen, opisuje w tern dziele, jakim 
sposobem siła męzka byaw osłabianą i niszczo­
ną, i wskazuje następnie w jaki sposób polep- 
sz*enie jej i zachowanie aż do późnej szczęśliwej 
starości może nastąpić. Treść tego dzieła służy 
do nauczenia tysiąca osób i do zbicia niejed- 
nćj od dawna zakorzenionej niepodstawnej teory- 
Wydziałów lekarskich, oraz popularnych lecz fał­
szywych zdań. Dzieło to wyratuje wielu nie­
szczęśliwych; powinno być zatem w rękach wszy­
stkich rodziców i  wychowywaniem się trudnią­
cych, by złemu życie niszczącemu zapobiedz — 
Pirytem ostrzega się jak usilniej co do naślado­
wania tego popularnego dzieła przez Lauren- 
tiusa i Poenicke. Prawdziwe niemieckie tłóma- 
czenie ma na tytule nazwisko wydawcy, R. F a l­
cke in  Hamburg. T (3005-3-20;

Obwieszczenie.
Nr. 6705. (3106-2-3)

Celem wydzierżawienia p r o p i n a c y i  
wódki, piwa i miodu miasta Jarosławia 
razem z podwyższonym dodatkiem od wy­
robu i przywozu piwa na czas od Ig o  
Listopada r. b. do końca Grudnia roku 
1868, z ceną fiskalną rocznych 3 0 .0 0 0  
złr. w. a., odbędzie się w urzędzie gmin­
nym miasta Jarosławia dnia 27go Lip* 
ca r. b. druga, a gdyby ta bezskutecz­
ną była dnia 28go Sierpnia r. b. trze­
cia licytacya, do którćj przedsiębiorców 
z tem nadmienieniem się zaprasza, że 
przy trzeciej licytacyi na żądanie Licy­
tantów te dochody także oddzielnie li­
cytowane i wypuszczone będą, w któ­
rym razie cena wywołana od propina­
cyi wódki na 2 0 .0 0 0 , od piwa na 9 .5 0 0  
a od miodu na 5 0 0  złr. w. a. oznaczo­
ną je s t— nakoniec, że Licytanci 1 0 %  
wadyum złożyć mają, a bliższe warunki 
wydzierżawienia w urzędzie gminnym 
w Jarosławiu przejrzeć mogą.

Od ck. władzy Obwodowej,
Przemyśl dnia 5. Czerwca 1865.

Zupełna Wyprzedaż
Towarów Jubilerskich i Z ło ­
tniczych po cenach fabrycz­

nych
w handlu pod firmą

JOL, Wróhlich w Krakowie,
w Rynku głównym pod Nr. 43

(2954-13-15)T

Podpisany otrzymał znowu świeży trans­
port nasion:

Angielskiego Rajgrasu 
korzec po 15 złr. 

Francuskiego Rajgrasu, 
korzec po 12 złr.

Niemniej poleca podpisany nasiona wy­
mienione w rozesłanym katalogu, a mia­
nowicie: Buraki pastewne i ćwikłowe, lucer­
nę francuską, nasienie drzew leśnych, Turnips 
i t. d. (2787-15-)T

K a r o l  N eum ann ,
we Lwow ie przy placu Maryackim pod 

1. 361.

Anaterynowa woda do ust
Lekarza zębów

TO W ARZYSTW O KOLEI ZELAZN.

Ogłoszenie licytacyi.
(3110-3-3)

W  celu wydzierżawienia prawa propi­
nacji piwa i wódki miasta Kołomyi ra­
zem z miejskim dodatkiem gminnym, na 
czas od 1. listopada 1865 do końca g ru ­
dnia 1868, odbędzie się dnia'25 lipca rb., 
a w razie bezskutecznym dnia 8 sierpnia 
1865, licytacya w biórze tutejszego urzędu 
gminnego.
Cena wywołania jednorocinego ciynszu 

wynosi 43,437 złr. w. a.
Chęć wydzierżawienia mających wzywa 

się, ażeby w dniu powyższym przy licy­
tacyi stawili się, gdzie im bliższe warun­
ki licytacyjne, o których i przedtem w u- 
rzędzie gminnym dowiedzieć się można, 
oznajmione będą.

Nadmienia się tak że , że do podniesie­
nia dochodu propinacyi miejskiej przyczy­
ni się teraz wiele właśnie rozpoczęta bu ­
dowa kolei żelaznej, przy samem mieście 
i przez całe teritorium miasta sie ciągną­
cej, jak  również budowa dworca tejże ko­
lei w mieście położonego, które te przed­
siębiorstwa znaczną ilość robotników za­
trudniają i przez co ruch wzmagają.

Z  c. k. Władzy obwodowej.
Kołomyja dnia 28 czerwca 1865.

Publiczności, podczas pory kąpielowćj 
podróżującćj lub do zagranicznych kąpiel 
się udającój, polecamy, by się tu przy 
źródle w Poppa Anaterynową Wodę do ust 
zaopatrzyła, jeżeli się o jćj prawdziwo­
ści przekonać chce; gdyż pomimo przy­
wileju, pomimo ochrony, wzoru i marki, 
jeszcze bardzo często przychodzą falsyfi­
katy. Im większy popyt o wyrób ogólnie 
za dobry uznany, tćm prędzćj chwyci się 
go szarlatanerya; przeto zwracamy uwa­
gę na to, że prawdziwa Anaterynowa W o­
da do ust jest tylko do nabycia w tych 
składach kraju i zagranicy, które między 
inseratami tego dziennika kilkakrotnie 
w miesiącu bywają ogłaszane.

Że właśnie Poppa Wody Anaterynowej 
do ust co do jćj skuteczności żaden po­
dobny wyrób nie przewyższył, dowodzą 
nader liczne świadectwa osób znakomi­
tych. Co tę słynność utrwaliło, było to, 
że każdy Poppa Wody używający nie 
tylko przekonał się z własnego doświad­
czenia o jćj skuteczności, lecz że nawet 
i najwyższe znakomitości lekarskie Poppa 
Anaterynowej wodzie co do jakości przyzna­
ją  świadectwo szczególnićj na polecenie za- 
sługującćj własności. Daleko poza gra­
nice miejsca swego wyrobu, poza Austryą, 
uzyskała Poppa Woda do ust rozszerze­
nie; we Francyi, w Angli, w Rossyi, na 
Wschodzie i  w Ameryce, wszędzie się roz­
chodzi i uzyskuje z każdym dniem no­
wych konsumentów. Kto raz tą wodą za­
czął swoje zęby i swe usta pielęgnować, 
dozna wnet jćj dobroczynnych skutków i 
poweźmie przekonanie, jakiego zaniedba­
nia stają się winnymi ci, którzy tćj wo­
dy nie używają. Woda Anaterynowa do 
ust nie jest artykułem zbytkowym, wy­
myślonym przez spekulacyę dla próżno­
ści, bo jest środkiem do zdrowia służącym, 
który czem więcćj postępaje oświata, tćm 
ogólniejsze wzięcie uzyskać musi.

Prawdziwą A n a t e r y n o w ą  W o d ę  
d o  u s t  utrzym ują: 

w KHAKOW IE: p. Górecki, p. J. John. 
p. L . Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedle 
cki apt., p. Ernest Stockmar apt., p. 
D r Sawiczewski apt. i p. D r Karzycki 
apt.

we LW O W IE: apteka dawnićj Milinga, 
teraz D ra chemii p. Tytusa Zarzyckie­
go, p. Mikolascha apt., p. A  Berline- 
ra  apt., p. Ehrenbergera apt., p. Geb 
hardta  i Kleina  wdowy, p. Boniface 
go Stillera, p. Zygmunta Ruckera. 

(2914-2-8)T

Warszawsko - Wiedeńskiej.
Walne zgromadzenie Akcyonaryuszów kolei żelaznćj Warszawsko-Wiedeńskićj 

ustanowiło dnia 30go z. m. dywidendę na rok 1864 na Rbsr. 4 kop. 75.^
W skutek tego Rada zarządzająca zawiadamia Panów Akcyonaryuszów, że od 

5go b. m. następnie niżćj wymienione kasy rzeczoną kwotę diwidendy wypłacać 
będą za okazaniem dotyczących kuponów i za podpisaną konsygnacyą numerów 
w arytmetycznym porządku, na którą formularze udzielają się bezpłatnie^

1) W W arszaw ie g łów na Kasa T ow arzystw a w godzinach od 
lOtćj rano do 2gićj po południu.

2) w B erlin ie pp. Feig & P inkus.
3) w W rocław iu  T o w a rzys tw o  hanku  szląsk iego .
4) w Am sterdam ie pp. Ł ippm an n  R osen th a l i S p o tk a .
5) w K rakow ie p. A ntoni H iilzel.
W styczniu r. b. wypłacona została na rachunek dywidendy z r. 1864 kwota 

Rbrs. 1 kop. 50 *), która w tym razie od powyższćj kwoty Rbsr. 4 kop. 75 zosta­
nie potrąconą. . .

Term in ostateczny do w yp łacen ia  kuponow  jes t dnia Ago 
Sierpnia r. b; dla dogodności jednak Panów Akcyonaryuszów wypłacone będą 
za le g łe  kupony na dniu 22im  każdego m iesiąca od dnia 22go Sier­
pnia r. b. począwszy, (jednak tylko) przez główną kasę.

A kcye w roku 1864 i w latach poprzednich w ylosow ane wypłacone 
zostaną w powyż wymienionych kasach począwszy od dnia 15go Lipca rb. 
przez przeciąg jednego miesiąca w nominalnej wartości Rbsr. 100, a oprócz tego 
wydaną zostanie posiadaczowi w moc §. 44 statutów na miejsce wylosowanćj akeyi
karta użytkow ania.

W tym samym czasie i w tych samych kasach nastąpi wypłata dywidendy 
na kupony w ydanych kart użytkow ania po Rbsr. 1 kop. 7 5 .  

Warszawa, dnia 2go Lipca 1865  r. (3100-2-3) T
Mada Zarządzająca.

Towarzystwo Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej.
*) W ogłoszeniach „Czasu" Nru 153 i 156 umieszczonych, mylnie podane 

było, zamiast;Drsr. 1 kop. 20 — ma być: rsr. 1 kop. 50.

Tymczasowe doniesienie.
—— — - — •

Jeszcze w roku 48 4 8  założony przez 
ś. p. Walerego Wielogłowskiego Zakład 
pod firmą:

K SIĘ G A R N IA  

i W ydaw nictw o dziel katolickich, naukowych  
i rolniczych

W  K R A K O W IE, 
jak dotąd tak i nadal, będzie prowadzony 
pod tąsamą firm ą, pod kierownictwem 
niżej podpisanego , który wszelkie inte­
resu tyczące się K s i ę g a r n i  załatwiać

będzie. | g / f a ^ y s l a tv ja w o r s k i

USjpP* Zakład wód mineralnych tożsamo 
nie ulegnie najmniejszej przerwie.

(3113-1-3)

r -  MiactTURr V i t

Jest to nieocenio' 
ny środek prostt 

i tani, a niezawodny 
przeciw najuporczy- 
wszym zatwardze­
niem, żółci, zamulę 
niu żołądka, zapa 
leniu kiszek, bole 
ściom żołądka, wy 
rzutom naskórnym , 
ąośćcowi (reumaty­
zmowi), podagrze, 

, d s F A V f l .  brakowi regularno 
ści miesięcznej u> wieku krytycznego przejścia 
pp. a w ogóle przeciw wszelkim słabościom 
z nieczystości krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
84 one szczególniej zalecane. (3069 3-) 

Dostać można w aptekach; w K r a k o ­
wi e  u p. Brunona Muszyńskiego — w Wi l n i e  
u p. C h r o ś c i c k i e g o ,  — we L w o w i e  n p. 
Ruckera, — a w W a r s z a w i e  pp. Galie i u p. 
Mrozowskiego.

EAU des GORDIŁIERES■ dylierówfpodług 
recepty indyjskićj. — Środek niezav odny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za 
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do 
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece W go Brunona Miczyń- 
skiego. (,3074-3)

Towarzystwo nDrogi żelaznej

W arszawsko - Bydgoskiej.
; | t  •> •»' ■■■• f j

Gdy fundusze potrzebne na pokrycie procentów od akcyj Drogi żelaznćj 
Warszawsko-Bydgoskiej za pierwsze półrocze rb. przelane zostały do Kasy
Głównej Towarzystwa, Rada Zarządzająca ma honor zawiadomić P. P. Akcyona­
ryuszów, że począwszy od dnia dzisiejszego do dnia 8 Sierpnia rb., wypłata ku 
ponów cztero-procentowych od rzeczonych Akcyj:

Rsr. 2 za kupon od akcyj Seryi Lit A.
„ 10 „  „ n  z  n  8 .

dopełniana będzie w następujących Kassach Towarzystwa:
1. w  Warszawie w Kasie Głównej Towarzystwa, od godziny 10 z rana

do godziny 2ćj z po łudnia;
2. w Berlinie w  domu handlowym pp. Feig et Pinkus;
3. w Amsterdamie w Domie handlowym PP. Lippmann, Rosenthal et Comp.;
4. w Wrocławiu, w Szlązkiem Zjednoczeniu B ankow em ;
5. w Krakowie, w Domu Handlowym p. Antoniego Holzla.
Kupony złożone być winny z dołączeniem ich specyfikacyi podług numeru

porządkowego ułożonćj, przez posiadacza kuponów podpisanćj (w Kasie Główne 
w Warszawie w tym celn udzielane będą bezpłatne formularze).

Dla dogodności Akcyonaryuszów’ kupony zaległe wypłacone będą w dniu 
21 każdego miesiąca, poczynając od dnia 21 Sierpnia rb , w K asie głównej To­
warzystwa w W arszawie.

Warszawa dnia 7 Lipca 1865 . (3 in - i-3 ) r
1la d a  Z a rzą d z a ją c a .

Niezawodne wywabianie plam
z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, wszel­
kich tkań i rękawiczek za pomocą słynnej w Pa­
ryżu nagrodzonej medalem na powszechnej 

stawie
wy-

Benziny aptekarza Colłas
która nie zostawia po sobie nieznośnej woni jak 

wszelkie inne Benziny.
Cena 1 złr. 25 c. za flakonik; w Paryżu na 

ulicy D a u p h i n e ,  8. — w Krakowie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego. T(3079-2-)

podpisanego można dostać oprócz wszelkich 
U  gatunków d r z e w a  b u d o w l a n e g o  
i t a r c ic ,  także

Portland Cementu
z najlepszych fabryk, — który się, w skutek zni- 
żonćj opłaty frachtu, po cenach jak  najumiarko- 
wańszych sprzedaje. (3038-3-13)T

M. Luxenberg, ul. F lo ry a ó sk a  N. 358.

Zakaz Polowania.
Polowanie na gruntach gminnych Piaski, Dąbie, 

Beszcz, Czyżyny, Łęg, Mogiła i Kszesławice jest 
tylko tym osobom dozwolone, które kartami dru- 
kowauemi z daty poniżej stojącej zaopatrzone 
będą. Wszelkie dotychczasowe pozwolenia tak 
ustne jak i piśmienne przestają być prawomoc­
nemu (T. (3031-2-3)

£ W  Osoby przekraczające to ostrzeżenie sa­
me sobie winę przypiszą, jeżeli prawami do tego 
służącemi poszukiwane Dędą.

Kraków dnia 10go lipca 1865.
Dzierżawca polowania.

W a ł n y  ś r o d e k  d o m o w y
niezbędny dla każdćj familii będącej z matemi dziećmi, szczególuićj na wsi, 
gdzie doktor i apteka oddalone są, naniebezpieczne zapalenie gardła i na koklusz.

Biały Syrop piersiowy,
dostatecznie znany ze swych szczególnych własności na zastarzały kaszel, 
długoletnią chrypkę, zaflegmienia, koklusz, zapalenia gardła, katary i zapale­
nia krtani i  gardzielą, w początkowym i  długotrwałym katarze płuc, na plucie

krwią, dychawicę.
U4T ty lk o  (3088-2-)T

przez G . A. W . M a y e r a  w W rocław iu ,
(wynalazcę i wyłącznego) fabrykanta wyrabiany. Utrzymują prawdziwy w flasz­
kach oryginalnych po cenie: Flaszka 3 złr., pół flaszki 1 złr. 50. — z opa

kowaniem o 20 c. więcćj:

W K rakow ie jako g ł ó w n y  S k ł a d  na całą Galicyę p. E . S to c k m a r , 
aptekarz „Pod Z ł o t y m  s ł on i em, "  oraz w Zaleszczybachp Józef Kodrębski.

RESTAURACTA
na nowo zupełnie urządzona, dawnićj pod 
f i r m ą  J ó z e f a  R a p c z y ń s k ie g o , 
— w H otelu D rezdeńskim  bę-
bąca — otwartą zostanie w dniu 16 L ip ­
ca t. j. w Niedzielę, w domu Wgo Cl* 
szew skiego  w prost Kościoła Hi. P .  
Maryi na plerw szem  piętrze.

Tamże zamawiać można Obiady, 
K olacye i Śniadania. Tamże rów­
nie się ułożyć się można o Abonament mie­
sięczny etósownie do życzenia.

Podpisana teraźniejsza właścicielka tej­
że Resteuracyi starać się będzie, aby do­
borem i smakiem przyrządzanych potraw, 
jakoteż i napojów, zyskała zaufanie od­
wiedzać ją  rączących Szanownych Gości. 
(3038 1-3)T Z uszanowaniem
K a ta r z y n a  K apczyń ska .

Wdowa

W handlu moim dostać można każdego 
c z a s u

Kwasu siarczanego
i Gipsu mielonego.

Przy tej sposobności polecam także mój 
skład towarów korzennych, tudzież w o­
dy m ineralne św ieże krajow e  
i zagraniczne, jako tćż herbaty  
ch ińsk ie. Zapraszając P. T. szanowną 
Publiczność do licznego uczęszczania, za­
pewniam, iż towarów w najlepszych gatun- 
iach po najmierniejszych c e n a c h  dostar 

Czam. (2774 4-5)T
R  R ingelheim  w Tarnowie.

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
A.. JRosenberg

w Krakowie na Stradomln pod. 1. 14 
leczy jak dotąd za pom ocą elektry­
ki wszelkiego rodzaju zparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5 tej po południu 

(3085-2-)T

W  H A N D L U

R. ZAWADZKIEGO
W  H H A K O W I G ,

w Rynku głównym pod L. 44, 
sprzedaje się częściowo: 

jednę butelkę zwyczajną P o r t e r u  a n g .  po 37 c 
„ dto* małą dto dto „ 27 ,
„ dto małą P i w a  „ B o k "  ,  1 5 ,  

w partyi po 10 bute'ek tak Porteru jako też i 
Piwa „Bok" cena niższa. (3099-3-8)T

iP R A W D Z IW A

E S E N C Y A  Ż Y C I A
M F"  . / ,  Cr. K iesom  w A u g s b u r g u .

jy jię d z y meza-tak zwanemi domowemi środkami lekarskiemi zasługuje 
przeczenie ta Esencya na pierwsze miejsce, gdyż przez swą szczególną 

skuteczność i swe odpowiednie przyrządzenie uzyskała sobie już słynność 
w całym świeeie, tak że we wdelu domach, a szczególnie na wsi, gdzie le­
karza nie można mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako najniezawodniej- 
sze lekarstwo domowe w zapasie i bardzo jest cenione.

Bliższych szczegółów powziąść można z opisania tćj Esencyi, którćj to 
opisanie udziela się na żądanie jak  najchętnićj bezpłatnie.

Cena całćj flaszk i......................................1 złr.
„ pół f l a s z k i ......................' . . — „ 50 cent.

S B a jT G łó w n y  S k ł a d  w K rakow ie utrzymuje p. M. J a w o rn ick i, 
do którego wyłącznie miłośnicy tćj Esencyi udawać się raczą, gdyż wziętość 
jćj spowodowała mnóstwo fałszowań, przed któreini się przestrzega.

i1i
*t

i
i

- (3082-3 ) T J .  Cr. K ie s o w  w A u g s b u r g u .  g

'* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * « * * * * * * * * * * * * *

■■ . . . .

Dobra J e z i e r n a ,
w obwodzie Złoczowskim przy gościńcu ku Tarnopolowi — przestrzeni 3 .0 0 0  mor­
gów zawierające, — i d o b r a  6 H E R C Z Y C E  z p rz y le g ło śc iam i-Ł ą fc ta , 
I  R z e g O C l l l ,  w obwodzie dawnićj Bocheńskim teraz Krakowskim położo­
ne —  są z w o l n ć j  r ę k i  do s p r z e d a n i a .

Wiadomości bliższej udzieli Wny Aleksander Sękowski w W o j s ł a w i u :
poczta M i e l e c ,  lub Adwokat Wesołowski w Z ł o c z o w i e . (3014 -3) T

Ces, król. uprzywil.

Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą:

ASSICURAZIONI GENERALI
największy austryacki Zakład zabezpieczenia,

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milion, złr. w. a.,
przyjmuje xabexpiecien ia przeciw:

szkodom  ogniow ym  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, 
ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego ro­
dzaju;

szkodom  elem entarnym  przy przesyłkach wodą i lądem; 
szkodom  gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; —

udziela również
ZA B EZPIEC ZEN IA  NA ŻYCIE LUDZKIE we wszelkich domyślnych i może- 

bnych kombnacyach, jako na: 
k a p ita ły  lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spaokobiercom, praw onabyw com , cesyonarzom lub osobom z góry ozna­
czonym ; _

tak ież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takow y pewną flosc lat 
przeżyje, do której to  kategoryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia w zajem nych wyposażeń dzieci należą; 

renty d o ż y w o t n i e  dla jednćj lub kilku osób itp.

Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym Zakładzie, który od początku swego istnienia rzetelną 
zawsze czynnością i n a jw ię k s z ą  akuratnością we wypłacaniu szkód wy­
szczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wniosków 
do zabezpieczeń ze zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych p re - 
miów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

gl^^Bióro Jeneralnej A jencyi we Lwowie przy u li­
cy  I lż sz ć j K arola Ludwika pod L. 13*24/. (2322-H -3ś)T

K r a k ó w  12 lipca.
Srebropol. st.zal OOzl.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z knp. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble roa. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 ta'. 
Banknotyprus. 15Uzł 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

» stare „ 
Oblig. indem. ,  
Ak. k.g.bez k. i dyw.

W i e d e ń  12 lip.(t) 
5‘ Metaliki . .
5jj Pożyczka naród. 
Akeye banku wied.

„ „ kred,
Losy 5g z r. 1860 .
Srebro ................
Londyn 10 Int. szter. 
Dukat pojedynczy

i pieniędzy.

żądają phicą

112 109
119 116
92] SI]

468 460
145 142
162 160
94} 93}

107} 106}
5 22 5 12
8 75 8 60
8 90 8 75

69 75 68 75
?3 25 72 25
74 — 73 -
199 196

złr. cent.
70 25
75 5

796 —
179 —
91 45

106 50
108 80

5 21

W i e d e ń  11 lipca.

5§ Metaliki na w. a. 
a Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans. 
n ii n czeskie
n .  > węgiers.
„ „ „ chor. lb.
u » .  gahcyjs.
„ ,  ,  buków.
„ ,  „ siedmgr.

L is ty  zastawne:
5{ Banknnar.losow. 
4j Galicyjskie.. . 
5)5 Węgiersk. los. 
5j Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

.  .  1 8 »  

.  .  I860
A 181,4Como-Rente
Kredytowe
tryest na 4 ) j
żegl. par. na D.
ks. Esteibaz.
Księcia Salm.

Palfy .

żądają płaca

65 10 65 __

75 10 74 90
70 20 70 10
86 85
92 — 91 50
73 90 73 50
75 — 74 —
73 — 72 25
70 50 70 —

70 50 70 —

89 90 89 70
69 50 68 50
81 50 81 —

94 — 93 —

146 _ 145 50
85 50 85 15
91 55 91 45
81 60 81 50
18 25 18 —

122 90 122 70
108 — 107 —
82 — 81 50
86 — 82 —

30 50 30 —

27 — 26 —

płaoą

Losy ks. Klary . 
.  hr. St. Geń

# . 26 50 26 -
018 . 27 — 26 50

„ miasta Budy . . 24 — 23 50
„ ks. Windischgr. 17 50 17 -
„ hr. Waldstein. 19 - 18 50
- hr. Keglevicb . 13 - - 12 50
„ Rudolfa. . • • 12 50 12 gO

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 799 — 797 —
Zakładu kredytowego 177 70 177 60
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

480 — 479 —
171 - 170 80

,  rządowej fr.-a . 181 20 181 -
„ zachodniej c. El. 133 25 133 75
„ Pardubickiej . 120 25 120 _
„ Południowej . 210 _ 209 —
„ Galicyjskiej . . 

Czemiowiec.zwpł. 35}
196 50 
60 _

196 —
59 —

Kursa zagraniczne.
(8 miesięczno)

Amster. 100 złh.i 8 3
V 4 )
8 4

— —
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin 10o ta l..

91 30 91 20

Frankf. n. M. 100 H 3* 91 30 91 30
Hamb.100 mark. o 2} 81 — 80 80
Londyn 100 fun. S 3 109 25 109 35
Paryż 100 frank. 0 3 43 30 43 30

Waluty.
Cesars. korony. . • 

pół korony.

obrączi 
Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
F ry d ery k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
S re h ro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  10 lipca.

Dukat . . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

ptaaą

15 10 15 05

5 23 5 22
5 23 5 22
5 21 5 20

8 75 8 74
15 20 15 10

9 15 9 15
8 98 8 95

11 2 10 98
8 98 8 96

107 25 106 75
107 25 106 75
1 61 1 60
1 61} 1 61 ,

5 23} 5 20}
9 — 8 88
1 73 1 70
1 63 1 61

69 20 68 67
72 66 72 13
73 - 73 47
198 67 196 —

W a n > .  11 lipca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe ,  

kupon. „ 
Listy zast III okr. ,  

kupon n 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. ,
5 J Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  11 lipca. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety b an k ..

a Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

» , .  31%
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  11 lipca. 
Renta 3 % ................

L o n d y n  10 lipca. 
Konsole...........................

plaoą

86 13

13 82
1 12}

13 79

79 — 78 —

75 50 
105 —

75 — 
104 75

93?4
811  

T 4 b

93}
8 U

67 15

90}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

Odchodzą:
z Krakowa  do W iednia  7 rano; 3.30 po południu ** do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano *— do Wrocławia 
8 rano «= do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano =  do Lwowa  10.30 rano; 8.30 
wieczór *= do Wieliczki 11 rano. 

z W iednia  do Krakowa  7.15 rano ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po pomdniu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą- 
do Krakowa  z W ie d n ia  9.45 rano; 7.45 wieczór “  z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; «» z O- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
wieczór;** ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.32 rano; wieczór 8.40.

Czcionkami Drukarni ,CZASUU W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother.


